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Kraków 12 lutego. 


Jeśli doniesieniom dzienników nowojór- 
skich wierzyć można, wojska trzech państw 
sprzymierzonych na wyprawę do Meksyku, 
nieznalazły tam dobrego przyjęcia, a sprzy- 
mierzeńcy obwiniają Miramona, że ich złu- 
dził, gdy zapewniał, że istnieje w kraju 
stronnictwo, gotowe popierać plany wypra- 
wy. Europa zostaje w zupełnej niewiadomo- 
ści o stanie rzeczy w Meksyku. Jedne do- 
niesienia dochodzą ją ubocznemi drogami 
przez Nowy Jork, i takowe muszą być nie- 
przychylne wyprawie jak nieprzychylnemi 
są jéj Stany Zjednoczone ; drugie są tylko 
raportami, i przybywają od floty sprzymie- 
rzonój lub komend wojsk europejskich, a 
publiczność skąpo obdzielaną bywa okru- 
chami z nich. Dla tego nie można mieć ja- 
snego i dokładnego obrazu wyprawy, ani 
też niepodobna wiedzieć z pewnością, co się 
dzieje w głębi kraju. Rząd angielski przed- 
łoży parlamentowi akta tyczące się tćj spra- 
wy, ale czy po za niemi niemasz ukrytych 
owych poufnych depesz, których rząd nie 
wcześniej zwykł udzielać aż po zamknię- 
ciu sprawy, którćj się tyczą? Wiadomo, że 
wyprawa meksykańska oficyalnie ograniczać 
się miała na egzekucyi należytości podda- 
nym europejskim przypadających, i na uzy- 
skaniu zadosyć uczynienia; mimo tego nie 
jest rzeczą tajną, że wyprawa chce dopo- 
módz jednemu ze stronnictw krajowych, aby 
wznieść tron i że między państwami euro- 
pejskiemi umówiono się co do kandydatury 
do tego tronu. 

A jeżeli to stronnictwo nieistnieje, albo je- 
żeli zbyt jest słabem, aby na czem innem 
oprzeć się miało jak na wojskach europej- 
skich, wyprawa zamieni się w prostą woj- 
nę zdobywczą, z której zdobywcy bezpo- 
średnio wprawdzie niemają dla siebie ża- 
dnych osiągnąć korzyści, ale pośrednio każ- 
dy z uczestników wyprawy liczy na zysk 
włąsny, choćby nie w ziemi lub pieniądzach. 
Książe Brunszwicki wkraczając do Francji 
na czele wojsk niemieckich również zawie- 
rzył emigracyi, żo znajdzie po wtargnięciu 
swojem silne stronnictwo, które tylko cze- 
ka obcej pomocy. Rezultatem tego była e- 
poka terroryzmu we Francji. Nie wątpimy, 
że trzy państwa w Europie, silniejszemi są 
w obec Meksyku, niż była koalicya w obec 
Francji, ale czyż wtargnięcie sprzymierzeń- 
ców nie sprowadzi na Meksyk cięższych klęsk 
niż walka Juareza z Miramonem? czy tron 
oparty na bagnetach obcych zdoła obudzić 
ku sobie ufność? Ażeby na pytania te od- 
powiedzieć, nietrzeba czekać rezultatu wy- 
prawy; dość tylko bezstronnego sprawo- 
zdania o obecnej sile stronnictw i.o przyję- 
ciu jakiego wyprawa doznała u krajowców. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Z nad Wisły 1: lutego. 


(s. z.) Z przyjemnością dowiedzieliśmy się w na- 
szej okolicy o zawiązaniu się niedawnemi czasy 


Część Literacko-Artystyczna. 


Z MEKSYKU. 


Nigdy tak niezdarza się nawet w małóm kole 
towarzyskióm, żeby o kim, lub o czóm nie było do 
mówienia; zawsze bowiem ktoś lub coś znajdzie 
się, że sobą zainteresuje. To samo dzieje się na 
wielkićj scenie świata, Opinia publiczna zawsze 
musi mieć coś nowego na Stole; i jeżeli dla jakićj 
sprawy interes zaczyna Biọ wyczerpywąć, można 
być pewnym, że w tćj chwili na kuli ziemskićj 
wychodzi na wierzch coś takiego, Co znowu umy: 
sły zwraca ku sobie i trzyma w natężeniu. Jest 
to gra życia ludzkości, objawiająca BĘ w najroz- 
maitszych formach i kolorach, lecz aw8ze nosząca 
cechę walki dobrego ze złóm, prawdy z fałszóm, 
duchowości z siłą fizyczną, ciemaoty Z światłem, 
niewoli z wolnością, a niekiedy i szamotania Się 
chaotycznych żywiołów szukających W ciągłów 
ścieraniu się tój drogi bitój i pewnćj, która prowa 

dzi do regularaćj i organiczućj fankcyi zdrowyć 
Bił narodu. Co chwila tedy najrozmaitsze kwestye, 
podobne do owych wulkanów rozdzierających sko- 
rapę ziemską w pierwotnych wiekach jój kształ- 
cenia się, wybuchają tu i owdzie na naszym glo- 


bie, tak, że uwaga zatrzymana cokolwiek dłażój na 


jednym lub drugim, przenosi się mimowolnie na 
nowy jaki objaw, aby go znowu innemu poświę- 
cić. Do kilku tych kwestyj jak włoska, polska, 
turecka, północno-amerykańska, absorbujących u- 
wagę cywilizowanego świata, przybywa jeszcze 
meksykańska, W założeniu swojóm dziwnie skom- 
plikowana, a tém samém wymagająca bliższego 


spółki rolniczej w Nowym-Sądczu; bo czyjeż serce 
nie raduje się na widok obywateli, łączących swo- 
je szlachetne usiłowania w cela dopięcia ogólnego 
dobra, a to przez podparćie mocno nadwątlonego 
materyalnego bytu naszej ziemiańskiej spółeczności ? 


aby sprawa tej nowo-zawiązanej spółki rolniczej 
nie doznała równie niefortunnego przyjęcia w wyż- 
szej sferze, jak sprawa takiejże samej spółki za- 
wiązanej w roku 1860 w Rzeszowie, która do- 
tychczas jeszcze nie uzyskała rządowego przyzwo- 
lenia, a nawet w instaucyi ministeryalnej uzyskała 
wyrażuą, acz niczem nieumotywowaną odmowę. 


dniczącego w kole spółki sądeckiej, potrafi dopro- 
wadzić jej sprawę do pomyśluego kresu; ale w ta- 
kim razie musiałaby i spółka rzeszowska otrzymać 


wszystkich jedna zasada sprawiedliwa obowiązującą 
być powinna; dla wszystkich jedne i te same po- 
winny istnieć prawne warunki|.. 


nie mogły uzyskać rządowego. przyzwolenia na u- 
aonstytnowanie się w pierwotnie proponowanej 
formie; poczytywalibyśmy za rzecz najwłaściwszą : 
kojarzenie się w spółki komandytowe 
(Société en Commandite; Societdit mit stillen Ge- 
sellschaftern), w której obok głównego spólnika, 
prowadzącego cały interes; i firmującego za wszy- 
stkich, reszia spólników pod nazwą zbiorową spół- 
ki w milczeniu t. j. bez występowania na jaw 
publicznie, a zatem bez pretendowania form kor- 
poracyjnych, jako to: komitetów, zgromadzeń, wy- 
borów i t. d. się grupuje; lubo nazwiska poszcze- 
gólnych spólaików, ich partycypacye, warunki o- 
bliczeń i wystąpienia i t. d. w kontrakcie spółki 
wyszczególnione być powiany. 


„domu hurtowego, bankowego i komisowego* nie 
potrzeba Żadnej koncessyt ; 
wy przemysłowej z dnia 20 grudnia 1859 roku 
wystarcza do prawnego rozpoczęcia takiego przed. 
siębiorstwa proste zameldowanie się w urzędzie 
powiatowym (po miastach stółecznych w magi- 
stracie). 


spólników sam przedsiębiorstwo wziął w rękę i 
za wszystkich firmował; drudzy zaś spólnicy aby 
ua jego, całość czyli ogół spółki reprezentującą 
firmę 1 dyrescyą zgodzili się. 


bno rzecz zupełnie przeciwnie. urządzić chciano ; t. j. 
przedsiębiorstwo miał prowadzić komitet, pod któ- 
rego ścisłym nadzorem, kontrollą a nawet kierunkiem 
miał dopiero działać tak zwany dyrektor, a zatem 
urzędnik spółki. 


odjęła zamierzonym spółkom prywatny charakter ; 
a nadała im formę stowarzyszeń, podciągaiętych 


pod przepisy polityczne. — l oto w tem zapewne 
cała trudność uzyskania rządowego przyzwolenia! .. 


rozprawiają szeroko i drażliwie nąd stanowiskiem, 


' | nucechowane bystrością obserwacyi i sądu. 


że zostawi państwom połączonym z Anstryą o- 
twarte pole do rozpoczęcia narad, zachowując so- 
bie na później. ostatoie słowo. 

Książę Wallii przybędzie tn jutro o godzinie 
2ej z południa i stanie w Hotelu „Erzherzog Karl.“ 
Ma on z sobą kilka osób, ale podróżuje incognito. 
W dworcu będzie przyjętym tylko przez posel- 
stwo angielskie. Zabawi w Wiedniu dai kilka. 
Ksiażęta bawarscy wyjeżdżają w tych dniach do 
Wenecyi, a ztamtąd do Aten. Kwestya następstwa 
tronu łączy się z tą podróżą. 

Listy z Rzymu donoszą, że król i królowa nea- 
politańscy jeszcze w tym miesiącu stolicę papiezką 
opuszczą. 

Posiedzenia Izby niższej nie odpowiedziały do- 
tąd oczekiwaniom, które opinia liberalna żywiła 
w kwestyi prawa drukowego. Poprawki, które Mi 
nisteryum chciało utrzymać, upadły w części ale 
nie wszystkie. Izba utrzymała między ionemi, że 
dzienniki o operacyach wojennych wojska mówić 
nie będą mogły. Komisya Izby była za odrzuce- 
niem tego paragrafa. 

N. Pan „awiedzał znowu wczoraj rozmaite miej- 
sca doktnięte powodzią i przekonał się naocznie 
o rozporządzeniach poczynionych dla zapewnie- 
nia przytułku i żywności nieszczęśliwym, którzy 
swe domy lub mieszkania opuścić musieli. Skład- 
ki otwarte w rozmaitych biórach przyniosły. już 
znaczne sumy. 

Nowa opera p. Gounod „Faust“ dana w tutej- 
szym teatrze opery pod tytułem „Małgorzata“ niebar- 
dzo się podobała. Krytycy zarzucają jej, że Faust 
opery jest prawie parodią Fausta Goethego, i że 
Małgorzata straciła n'emało ze swego poetyczne- 
go uroku. Zarzucają dalej muzyce, że ma wiele 
rzeczy za żywo wziętych z Mayerbeera i innych 
mistrzów. 


Życzyć albo raczej obawiać się tylko wypada: 


Być móże: iż znana energia obywatela, przewo- 


ozwolenie na swoje ukoństytuowauie się: boc dla 


W razie jednak, gdyby spółki w mowie będące 


Do zawiązania takiej spółkt, pod nazwą np. 


gdyż podług usta- Paryż 8 lutego. 


Skarżono się, że wmowie tronowej, Cesarz ma- 
ło powiedział o polityce bieżącej, a królowa Wi- 
ktorya jeszcze mniej. Królowa wystawiła sam po- 
kój i zaspokojenie ze wszystkiego, nawet ze sta- 
nu wewnętrznego, niezważając na cierpienia mas 
w Anglii i Irlaudyi. Steerotypowe mowy tronowe 
w Anglii, zawsze krótkie i suche, jak raporta wo 
jenne, mają to dogodnego, że pozwalają okrywać 
klęski czy to zewuętrzne czy wewnętrzne. Tej: do- 
godności nie posiada jeszcze Napoleon III. Osta- 
tnia jego mowa była sucha, a jednak w porówna- 
nin z angielską, była wielemowną. We Francyi 
rząd nie może pokazywać oziębłości na widok ja- 
kiegokolwiesbądź cierpienia. Królówa Wiktorya 0- 
świadczyła się za ścisłą neutralnością w Stanach 
Zjednoczonych. Nie spodziewano się tak wyreżnego 
oświadczenia i przypisują je zmianie polityki Fran- 
cyi i opinii niższych sfer angielskich. Wiecie, że 
oświadczając się za neutralnością, Cobdeu uznał 
za prawną blozadę portów południowych przez 
Stany Zjednoczone. W Sprawie meksykańskiej, 
mowa tronowa angielska była baczną i starała się 
zdjąć z Anglii supozycyę, że stara się z Francyą 
i Hiszpanią o restauracyę tronu. 

Monitor zaprzeczył, aby jenerał Prim miał do- 
wodzić w Meksyku całym korpusem sprzymierzo- 
nym. Sprzymierzeni nie będą mieli wodza naczel: 
nego. Jenerałowie będą postępować według decy- 
zyl wziętej na radzie wojennej. Patrie zapewnia 
ciągle, że Meksykanie dążą w ogromnej większo- 
ści do restauracyi tronu. W obawie wymiany 23 
Bośnię i Hercegowinę, Rosya wolałaby, aby na tronie 
meksykańskim był vsadzeny młody książę Parmy. 
Dzienniki francużkie zapisały z pilnością wszystko 
co ogłosiły dzienniki aastryackie w kwesty! wy- 
miany Wenecyj, i 

Zaszły różce zmiany w sekretsryatach ambasad. 
Pan Lallemand, były sekretarz ambasady francnz- 
kiej w Stambule, pozostanie w Paryżu i ma otrzy- 
mać w nim jakieś miejsce. Ożeniony niedawno 
z panną Mallet, nie chciał on tułać się za granicę 
i przełożył fankcyę, która mu pozwoli żyć w ło 


Na ten wypadek jednak potrzeba: aby jeden ze 


W dotychczas zamierzonych spółkach atoli podo- 


Ta jedna okoliczność (nie mówiąc o innych) 


Wiedeń 11 Intego. 


[) Odpowiedź z Berlina na notę podaną przeż 
gabinet tutejszy wspólnie z innemi niemieckiemi 
w kwestyi reformy związku jeszcze nie przyszła. 
Dzienniki tymczasem tak tutejsze jak berbńskie 


które obce obozy w tej kwestyi zajęły. Tatejszym 
się zdaje, że nie tylko gabinety, które się połą- 
czyły z Austryą zapewniają jej większość w Bun- 
destagu, ale i że w krajach tych opinia publiczna 
zwraca się coraz więcej do planu obejmującego 
w przyszłej reorganizacyi całe Niemcy. Dzienniki 
berlińskie, nawet ministeryalae przyznają, że te- 
rażniejsza polityka gabinetu pruskiego nie wystar 
czy do przeprowadzenia programu wystawionego 
przez hr. Bernstorffa i że trzeba albo iść Śmiało 
dalej, albo się cofuąć. Co postanowi ten gabinet, 
jest rzeczą ciekawą. Totejsza dyplomacya myśli, 
że się nie 'cofaie, lecz się naprzód nie posunie ! 


poznania się z eatarą tego kraju i jego mieszkań: 
ców, aby zrozumieć cały jéj przebieg. W tej myśli 
podajemy niektóre rysy z Meksyku, mogące dać po” 
jęcie o miejscowości 1 o anarchii, z którćj ten prze” 
cudny kraj przez lat tyle nie miał siły się wydo- 
być. Są to spostrzeżenia podróżnika francuskiego 


grožuy łańcuch spiczastych skał sterczących nad 
4. 

U stóp piaszczystych wzgórzy widać rzadkie krza 
czki iglastych kaktusów, a w oddaleniu, za mgły 
różowój zasłoną pokazuje się długi grzebień Kordy- 
lierów, z niektóremi szczytami bielejącemi śniegiem. 

kilkoma towarzyszami wsiadłem do łodzi pi- 
lota, i podczas kiedy celnicy przetrząsali nasze tłu- 
moki, zdziwionóm okiem przebiegałem miasto. 

Wychudząc z komory, postrzegliśmy ogromny 
hotel z napisem: Gran Sociedad, dokąd też udali 
śmy. slę na mieszkanie. Gospodarzem hotelu byli 
dwaj bracia Francuzi. Dano mi pokój z trzema 
łóżkami, długi i wysoki jak katedra, wybielocy 
wapnem i umeblowany kilkoma stołkami i stolika- 
mi. Widać, że tu zależy najwięcój na świeżem po- 
wietrzu i chłodzie, dła tego ani o kobierce, aui 
edredony nikt niedba. i 

Nazajutrz wybrałem się w odwiedziny do kilku 
kupców francuskich, do których miałem listy po- 
lecające z Hawra. Panowie ci przyjęli mię w bra- 
mie wjazdowój w tak zwavym po meksykańsku 


„Zawinęliśmy nakoniec po długićj i męczącćj 
żegludze do lichój przystani w Vera - Cruz, o kilka- 
dziesiąt sążni od sławnego zamku Ulloa. 

Patrząc na Vera- Cruz z przystani, przedstawia 
się nujsmutniejszy widok. Miasto to siedzi u stóp 
wysokich nasypisk czerwonego piasku; nigdzie ani 
drzewinka, awi kępka zieloności nieożywia tego 
okropnie jałowego pejzażu. Chcąc znaleść ślad ja” 
kiój takićj wegetacyi, trzeba wzrokiem sięguąć 
w głębokie oddalenie, i zatrzymać go z przyj” 
mnością na małéj wysepce Los Sacrificios jak bu- 
kiet zielonój i dumnćj z małćj forteczki, około któ 
rój świeci kilka białych grobowców wzniesiony © 
ua pamiątkę biednych Earopejczyków zmieciony© 
morderczemi wyziewy tych brzegów. Vera-Cruz jak 
wszystkie miasta w osadach hiszpańskich dużo ma 
kościołów i klasztorów. Ciężkie dzwonice, Bzarawe 
kopuły strzelają nad tarasami domów, a na każ- 
dym wyższym szczycie tysiące Zopilotów, będących 

d ysiące 40pi , 
roćzajem czarnych, bardzo brzydkich sępów, Wie 
8Za 8ię i skacze w najzabawniejszy sposób. Miasto 
samo, jako środkowy punkt meksykańskiego b20- 
dlu, bronione jest przez zamek Ulloa, i przez pro- 
sty mur z strzelnicami. Prześliczna grobla oparta 
o gmach celućj komory, wyciąga szyję w morze 
i służy %4 miejsce przechadzki dia kupców. 

Widok ogólny na Vera-Cruz wcale nieprzyjemny. 
Miasto to wiele ma podubieństwa z miastami w 9J- 
ryi, z powodu ciężkich murów kamienie, i nieczy* 
stości budzącćj obrzydzenie, Oprócz zamku UIlo* 
i kilku bebych fortów. rzuconych tu i owdzie, naj: 
ważniejszą obroną miasta od strony morza, jest 


ro i część towarów. Dla czego Zaś w takióm miej 
seu przyjmują? przyczyna nie Iona, tylko ta, że 
ta najchłodnićj z całego domu. 

Pożegnawszy się z tymi panami, pomimo nie- 
znośnego upału, niemógłem Się Oprzeć chęci zwie- 
dzenia ulic miasta. Wszystkie ulice Vera-Cruz, są 
pod sznur ciąguione; każdy dom kończy się tara 
sem, ij każdy ma w środkowem oknie ciężki dre- 
wniany pomalowany balkon, a Dad nim spuszezovą 
płócienuą markizę. 

Panie meksykańskie ciągle przesiądnją na tym 
balkonie. Zobaczysz je tam 0 każdej dnia porze, 
jak się czeszą, fryzują, ubierają, palą cygara i 


mie rodziny. Podobnie uczynił pan Dolfas, ożenio- 
ny z panną Haussmann. 


go, pomimo opozycyi panów Lemercier i Picard, 
nznało wybór pana Pomard na deputowanego A 
vinionu. W toku rozpraw nad tym przedmiotem, 
pan Baroche, prezes Rady stanu, wystąpił w obro 
nie popierania przez rząd swych kandydatów. O- 
brona jego miała na celu przyszłe wybory, które 
ży się odbyć po skończeniu roków dzisiejszej 
zby. 


syi renty 4'4. Pan Darimon 
ciw projektowi z przyczyny, 
szającę ciężar procentu, powiększa kapitał długa 
krajowego. Toż samą opinię objawili pp. Koecige- 
warter i Picard, Przeciwnie p. hol i 
try, komisarz rządowy, oświadczyli się za. P. Vui 
try pełen zdolności i prawości, używa wzięcia 
w Izbie. 
dawnego systemu byłaby dziś trudna, że system p<- 
na Fuulda jest lepszy. Powiększa on wprawdzi: 
kapitał długu krajowego (Pan Vuitry słabo na- 
pomknął, że tę przewyżkę rachowaną na 200 mi- 
lionów, bierze skarb), ale jednocząc rentę, prowa- 
dzi ją do cen wysokich, a wysoki kura renty pro- 
wadzi do niskości procentu publicznego, co jest 
wszędzie i zawsze pożądanem. Mimo przypomnie- 
nia brabiego Morny, że przyjęcie projektu do praw. 
jest pilnem, Izba przeciągnęła dalszy ciąg rozpraw. 
Dziś przemówił za projektem pan August Cheva- 
lier, a przeciw p. Emil Ollivier. 


stem konwersyi pana Foulda zmusza rząd do spe 
kulowania na własny rachunek. Do tego zdania 
przyłączyła się nowina nadeszła z Londynu, że dl: 
przeprowadzenia konwersyi, rząd fcaneuzki robi 
w Anglii pożyczkę stu milionów. Monitor dał za- 
przeczenie pożyczce, nie nie mówiąc o spekulacyi 
jako nie podobnej do prawdy. W rzeczy samej 
rząd nie spekuluje i nie może spekulować, ale speku- 
lują bankierzy, do czego pan Fould umiał ich za 
chęcić, bo inaczej konwersyaby się nie udała. Ban- 
kierzy franenzcy, związani w syndykat, wykupują 
rentę 4/, wystawioną na sprzedaż giełdową przez 
małych kapitalstów, którzy nie mogą zapłacić soulty, 
a że sprzedaż tej renty jest ogromna, 
życzyć pieniędzy n bankierów londyńskich. Poży- 
czkę zaciągnął nie rząd, lecz bankierzy. Wykona 
nie systemu pana Foulda znajduje największ: 
przeszkodę w ciemnocie małych kapitalistów, żle czy 
tających akta rządowe i nie wiedzących, że kon- 


Z po za szerokiego wachlarza przypatrają przecho- | Europejczykom jak 8 
niom. Chodmki wyłożone madreporycznym ka: | nieprzestraszyłoby ich byna 
mieniem, dosyć szerokie, lecz żle utrzymywane. | miasta. 


Na onegdajszem posiedzeniu Ciało prawodawcze- 


Wczoraj Izba zaczęła rozbiór projektu konwer 
oświadczył się prze 
że konwersya zmniej 


Bartholoni i p. Vui 


Otóż on wyłożył, że konwersya według 


Panowie Darimon i Picard powiedzieli, że By 


musieli po- 


wersya nie jest wcale przymusową. Dla sparzliżo- 
wania następstw tej ciemnoty, pan Fould musiał 
wynaleść środki ułatwienia wypłaty soulży. Znalazł 
w tym względzie pomoc w banku, który na jego 
żądanie zniżył disconto, a zatem ułatwił pożyczkę 
na rentę i znajduje pomoe w banku niernchomym, 
który podejmuje się sam wypłacać soultg, z Czę- 
ściowem jej zwrotem przez kapitalistów. 

Naród francuzki jest oszczędny, kalkulacyjny, a 
jeżeli kto chce interesowany, wszyscy więć w ca 
lej Franeyi mówią dziś jedynie o konwersyi. Dach 
stronniczy chciałby, aby ta operacya się nie uda- 
ła. Duch ten wynajduje różne bon mots i korzy. 
stając z tytułu hr. Pelikao, danego jenerałowi 
Cousin Montauban, wyszukuje dla ludzi publicznych 
różne tytuły. Prefekta Sekwany nazwał „Corate de 
Parischaos*, p. Foulda nazwał „marchale Sowlte* 
„Duc dantre rente“ itd. Mimo przeszkód i trudne- 
Ści, konwersya się uda. Liczba tych, którzy na 
nią się nie zgodzą, będzie niezawodnie nie wielka. 

Onegdaj akademia zajęła się wyborem noweg: 
akademika w miejsce zmarłego pana Seribs. Za 
den z kandydatów nie otrzymał większości głosów 
i dla tego wybór został odłożony na dwa miesią- 
ce później. Wybór na zastępcę O. Lacordaire cd 
będzie się dnia 20 t. m. 

W liście do Siècle, pan Ganesco ponowił zape 


wnienie, że jest liberalnym socyalistą. Courrier du 


Dimanche zajmuje się zawsze robotnikami i stu 
dent:mi. Zajmuje się także wieczornemi kursami 


wykładanemi przy ulicy de la paix. Pan Desnoyers 


Przez cały dzień na wrzącem słońcu spotykasz 
śpiące tam pospólstwo różnej rasy i kolora od gli 
ny do hebanu. Murzynów czystej krwi mało jest 
w Vera-Cruz; co ztąd pochodzi, że niewolnietwo 
zniesione w Meksyku. Wszystkie bowiem transpor- 
ty wzięte na brzegach Afryki idą do wyspy Kuby 
lab do niektórych portów południowych stauów 
amerykańskich, gdzie jeszcze dotąd murzyn zdrów 
i silny więcej popłaca niż wół, a mniej niż koń an- 
gielski. 

Do gmachów godniejszych uwagi w Vera-Cruz, 
nxleży kościół katedraloy, podobniejszy do mecze- 
tu, mż do chrześciańskiej światyni. We wszyskich 
prawie budowlach hiszpańskich przemaga styl mau- 
rytański, co nie jest wielkiem nieszczęściem. Nic 
bowiem wdzięczciejszego jak te przezroczyste ba- 
lostrady, jak te lekuchne kolumny dźwigające cięż 
kie łaki sklepień, lab otaczające ożywalne okn=; 
a oweż ozdoby pełne fantazyi rzeźbiarza, Owe ro 
zety, i napowietrzne balkony wycięte jak braban 
cka koronka! Kecham się w ornamentyce arab- 
skiej, bo cała jest przejrzysta, żyjąca, przemawia- 


zagouan. Tam bowiem zazwyczaj mają swoje bió |jąca. Poezya uprzywilejowanego ludu zdaje się być 


w niej spisaną niezatartemi rysami. 

Po katedrze przychodzi z kolei pałac rządowy. 
Bardzo to elegancki budynek: w ogrodzie mógłby 
być chińskim pawilonem; nad brzegiem Bosforu, 
Kioskiem; w Paryżu łazienkami; w Vera-Cruz jest 
tem, częm jest. Z pałacu rządowego udałem 6i 
na plaza. Plaza czyli bazar, jest to wielki ga 
czworoboczny otaczsjący do koła rynek, w waj u 
którego wytryska masła fontanna. Tataj kę i aù 
nie z pobliższych wiosek przynosi kac i jatzypy 
a rybacy rozkładają przepyszne Iry0)* . 

Ma wiela ulicah widać kapy kal i kawałków 


Meksykanie chcą pokazać 
bomb. Mniemałbyś p” wojowniczego ducha i że 


jmniej bombardowanie 


Mad: gaskaru. 


wykłada w tym kursie poezyę grecką, Des- 
hault historyg Szekspira, pau Polietan kistoryg Ra- 
faela, pan Laurent Pichot mówi o dzieciach i pale- 
totach. 

Król Wiktor Emanael przysłał do Sičcla 4,000 
fr. na robotników lyońskich. | 

Wiele jest balów. W tych dniach księżna Ma- 
tylda da dziecinny balik dla Cesarzewicza, na któ- 
ry przybędą Cesarstwo. Tej zimy lwicawi Świata 
urzędowego są dwie córki pana Karola Lafitte, 
z których jedna poszła za margrabiego Galiffet, a 


druga za jednego bankiera. Mąż tej ostatniej po- 
godziwszy się z teściem, dostał po Mirósie przed- 
siębiorstwo portów marsylijskich. 


Jest już w Paryżu kupiec Lambert, ajent króla 
Opowiada on ciekawe szczegóły o 
swym króla i trudności jego położenia. Król ten 
odbiera zachęty ze strony Francyi, ale pilnie jest 
strzeżony przez Anglię i nie zrobić nie może. 

Negocyacye między Francyą a Szwajcaryą o 
dolinę Dappes nie udały się. Szwajcarya nie zgo- 
dziła się na punkta ugody przedstawione przez 
pana Thonvenela. 

Na żądanie księcia Napoleona, prefekt Sekwa- 
ny zaproponuje Radzie municypalnej wyznaczenie 
20,000 fr. na posłanie pewnej liczby robotników 
paryzkich na wystawę londyńską. 

Przedmieście go Antoniego zajmuje się nowe- 
mi wyborami, choć nie jest jeszcze pewnem, aby 
odbyły się w ciągu tego roku. W razie naznacze- 
nia wyborów na miesiąc lipiec czy sierpień, Paryź 
może postąpić jak dawniej i wybrać pewną 
deputowanych republikanckich. Paryżanie patrzą 
na rozpieranie się wpływu Francyi na zewnątrz, 
ale nie zapominają o liberalizmie, -a nawet o da- 
wnych swych teoryach czy to orleanistowskich czy 
republikanckich. 


Rzym 4 lutego. 


(r.) Kiedy pisałem do was ostatnią razą, depe- 
sze p. Thonvenela z margr. de Lavalette były nam 
znane jedynie z podanej przez telegraf osnowy, 
a bilet sekretarza Stanu do posła francuskiego nie 
był weale obok nich powtórzony. Pomimo to w po- 
przednim moim liście zamieściłem niemal dosło- 
wnie treść tego biletu poufnie, jak wiadomo, przez 
kardynała Antonellego do margrabiego Lavelette 
napisanego, i uzupełniłem wiadomość o ich roz- 
mowie przez tego ostatniego rządowi swemu 
daną. Kładę zaś nacisk na tę okoliczność nie dla 
tego, aby się chełpić ze Świadomości mojej, ale 
jedynie w celu dostarczenia wam rękojmi wiaro- 
godności, na jaką zasługują źródła, z których czer- 
pię, a więe i sprawozdania moje, w obec katego- 
rycznych zaprzeczeń, jakie spotkały koresponden- 
tów rzymskich do Czasu ze strony półurzędowej 
prasy francuskiej natchnionej dziś przez rząd ro- 
syjski. Wiemy częstokroć o rzeczach, o których 
inni nie wiedzą, i dla tego tak Śmiało i stanowczo 
przemawiamy, Spodziewamy się zatem, iż kraj 
nam łatwiej da wiarę, niż kłamliwej prasie nie- 
mieckiej a przesadcej i namiętnej włoskiej w rze- 
czach co jego dotyczą, zwłaszcza, iż silni naszem 
przekonaniem i uczuciem odzywamy się przede- 
wszystkiem jako Polacy, nie zaś jako rzecznicy 
rządu, pod którym piszemy, a któremu nagą i o0- 
strą prawdę nie wahalibyśmy się powiedzieć, ile- 
kroć jego polityka rozminęłaby się z polityką pol- 
ską i z dobrem naszego kraju. 

Sądziłem z razu, iż ogłoszenie dwóch rzeczo- 
nych dokumentów przez rząd francuski, wielkie 
sprawi wrażenie w tutejszych urzędowych sferach 
i wzbudzi niepokój; natomiast spostrzegam, iż bar- 
dzo je spokojnie przyjęto w Rzymie, i że nie wie- 
rzą w możebność mieszanej załogi a tem bardziej 
całkowitego opróżnienia miasta. Watykanie 83 
zdania, których może bezwzględnie nie podzielam, 
iż krok ten żadnych innych kroków za sobą nie 
pociągnie, iż jest to po prostu, że wyrazów pe- 
wnego dostojnika użyję, „garść ziemi Dantego rzu- 
cona w paszczę Cerberowi jędaości włoskiej“. Brak 


Wspomniałem już o wielkim mnóstwie Zopiłotów 
znaj dującem się w Vera-Crnz. Obrzydliwe te ptaki 
nader są obłaskawione; kiedy przechodzisz, zaledwo 
raczą ustąpić się z drogi. Chód ich kulawy, kręcą 
głową i wydają osobliwe turkotanie. Niewolno im 
robić żadnej przykrości. Są to bowiem jedyni zamia- 
tacze miejscy. Gubernator przez wdzięczność dla 
nich, opiekuje się niemi i naznacza karę 25ciu pia- 
strów za zabicie tego ptaka. 

W przechadzkach moich po mieście, uderzała 
mię w oczy chorowita cera mieszkańców. Jedni 
tylko Indyanie wyglądają tu zdrowo. Wszyscy Eu- 
ropejczycy, nawet Meksykanie z głębi kraju przy- 
byli, mają cerę wymokłą, chód ociężały, jakby do- 
piero co powstali z choroby. Francuzi także, któ- 
rych spotkałem, wyglądali na nieboszczyków co 
wstali z tramny, aby drugi raz umrzeć. _ ; 

Klimat w tym krajn okropny! Zabija, jak truci. 
zna Borgiów. Nigdym w życiu niecierpiał tak do- 
knezliwego gorąca, anim „oddychał gęściejszem, 
zjadliwszem powietrzem, jak na tym przeklętym 
brzegu. Nic tu niezdoła się oprzeć klimatowi. 

W ciągu dwuch lat żelazo bywa stoczone, Wi- 
działem żelazne kraty u okien, tak popękane, po- 
dziurawione, jak gdyby je ogień przepalił na żu- 
żel, Zjadliwe powietrze niszczy tu zarówno ludzi, 
jak rośliny i metal. 

Zmużony kilkogodzinną przechadzką po ulicach, 
skierowałem się ku portowi, aby wrócić do hotelu. 


h|Suknie moje na wskroś przeszły potem; z czoła 


lało się strumieniami, a Oczy krwią mi zabiegły. 
Wracającego spotkał gospodarz i widząc mój stan, 
rzekł przerażony: Jeżeli WPan chcesz się tak prze- 
chadzać w jasny dzień po ulicach, to mam honor 
pczedsić go, że niedługo będziesz moim loka- 
orem. 

Położyłom się do łożka— przechadzka ta nabawi- 
ła mię choroby. 

Przez kilką dai co mię ta słabość zatrzymy wałą 


< 


e: 
de à 
| 


'gliwość cudzoziemców, 


2 


CZAS z Czwartku 13 Lutego 1862. 


| rc e wy e Z W W, 


go Lavalette z kardynałem Antonellim jako i w de- 
peszy p. 'Thouvenela (a wszystko co inaczej twier- 
dzili korespondenci Indépendance jest szczerym 
wymysłem), ustaliły w wysokich osobach prze- 
świadezeme, iż teraźniejsze statu quo sprawy rzym- 
skiej najmniejszej nie dozna zmiany. Trudno, po- 
wtarzam, wierzyć tak bezwarunkowo we własne 
bezpieczeństwo i w dobre intencye cesarza Fran- 
cuzów. (odną uwagi jak dalece system powsze- 
chnych trauzakcyj utożsamił się z polityką napo- 
leohską, i jak dalece wybraniee drugiego grudnia 
staja się wszędzie uprzejmym onych doradcą. 
W Rzymie zaleca on- zgodę z Wiktorem Emanue. 
le, w Polsce zaś zgodę z Cesarzem i ufność w je- 
g0, wspaniałomyślność, i chce koniecznie żeby tak 
narody jako i rządy przyjęły dwie wagi i dwie 
miary, żeby czyniły tranzakcye de facto z zastrze- 
żeniem in petto praw swoich. Zasada taka w so- 
bie, że pominę jej mniej więcej pożyteczne zastó- 
sowania w praktyce, zdolną jest obalić cały mo- 
ralny porządek i skażić charakter ludzki, gdyby 
się w ludzkości nieszczęściem przyjęła. Pod jej 
tarczą krzywoprzysięstwo wkradłoby się do wszy 
stkich sądów i szczerość zniknęłaby ze Świata, 
Pod jej panowaniem chrześciańska wiara nie mo- 
głaby się była nigdy ustalić i zatknąć krzyża 
w amfiteatrze, bo niemiałaby ani jeduego męczen- 
nika, boby się rozwiała była z tranzakcyjnem ka- 
dzidiem przed kolosem Nerona palonem z prostem 
zastrzeżeniem in petto. 

Onegdsj Ojciec święty, zdrowszy od dni kilku, 
był przytomny na uroczystem nabożeństwie w ko- 
ściele św. Piotra, przez kardynała Barnabó od- 
prawionem. Poświęciwszy gromnice sam je rozda- 
wał kardynałow, ciału dyplomatycznemu i jenera- 
łom tak francuskim jak papiezkim. Dwór, niższe 
duchowieństwo, oraz inna dostojne osoby nczestni- 
czące zwykle w tej ceremonii, nie były tą razg 
przypuszczone do niej i nie otrzymały gromnicy 
z ręki Papieża, albowiem lękano się go znużyć 
zbytecznem rozdawania przedłażeniew. Procesya 
z zapalonemi świecami wspaniały widok przed- 
stawiła. Po nabożeństwie Ojciec święty zanucił 
Te Deum za ocalenie Rzymu w r. 1708 od skut 
ków gwałtownego trzęsienia ziemi, a wróciwszy 
na watykańskie pokoje przyjmował dary wosku 
składane mu przez kapitały bazylik, przez zakon 
św. Jana Jerozolimskiego i przez jenerałów wszy- 
stkich zakonów. Nikt z królewskiej e<politańskiej 
rodziny nie był u św. Piotra dla spora o pier- 
wszeństwo przed kardynałami w procesyi i w od- 
bieraniu gromnie. Stronnictwo anneksyjne, które 
ogłoszenie depesz ze snu obudziło, z«mierzało u- 
czynić demonstracyę dla p. Lavalette za jego po- 
wrotem z kościoła; ale podobno, iż ta demonstra- 
cya spełała na niezem. Wczoraj zaś w wieczór 
miano go powitać szumnemi oklaskami w tea- 
trze Apollo; nie wiem jeszcze jak się to skoń: 
czyło. 

Dnia wczorajszego rano Ojciec święty zjechał 
do kościoła Sant-Andrea delle Fratte na pogrzeb 
zmarłego przed trzema dniami kardynała Kaspra 
Bernarda Pianetti. Purpurat ten urodził się w Jesi 
7 lutego 1780 r. ze starodawnej rodzioy hrabiów 
Pianetti. Był zrazu audytorem Roty, następnie zaś 
biskupem Viterbskim. Grzegórz XVI przeznaczył 
go in petto d. 23 grudnia 1839 razem z kardy- 
nałem Mastaim dzisiejszym Papieżem, a prekoni- 
zował go kardynałem d. 14 grudnia 1840. Pode- 
szły wiek niebosżezczyka nie dozwolił mu rządzić 
do końca dyecezyą swoją ; jakoż Ojciec święty 
oddając ją kardynałowi Bediniemu wezwał kar- 
dynała Pianetti na spokojniejsze życie do Rzymu 
i mianował go sekretarzem brewów. Kardynał 
Pianetti był bardzo uczynny i miłosierny; wiel- 
kie zapisy poczynił zakonnieom, ochronkom i do- 
mownikom swoim. Pogrzeb jego-był bardzo świe- 
tny. Kościół był całkiem powleczony kirem; sto 
świec jarzących paliło się w koło katafalku, u któ- 
rego rogów stali dworzanie w żałobę przyodziani 
z żałobnemi chorągwiami, na których klejnot nie- 
boszczyka świecił. Była to lwia głowa w błęki 
taem pola z orłem w złotem polu ma czele jako 
hrabiego rzymskiego cesarstwa. Ojciec święty sam 
dawał absolucyę przy katafalku. Kiedy odjeżdżał 
lud go witał hucznemi okrzyki i wywijaniem 
chustek. 


Kraków 12 luteg. Przy odezwie Rządu na- 
miestniczego galicyjskiego zawiadamiającej Komi 
tet Towarzystwa Rolniczego Krakowskiego 0 roz- 
dziale Galicyi pod względem administracyjnym, 
dołączone było wyszczególnienie wszystkich czyn- 
ności przydzielonych do zakresu działania Kowi- 
syi Namiestniczej w Krakowie, jakoteż czynności 
pozostawionych detyzyi Rządu namiestniczego wc 
Lwowie. Komitet Towarzystwa ogłosił oba te wy- 


w łóżku, odbierałem liczne wizyty, szezególniej 
Francuzów oddawna zarcieszkałych w Meksyku, 
którzy mi wiele ciekawych dostarczyli szczegółów 
okraju. Wszyscy w ogóle uskarżali się na nie- 
zmierną drogość pierwszych potrzeb życia; mię- 
dzy izoymi żerant naszego konsulatu powiedział 
mi, żetu każda rzecz jest bez ceny; lada główka 
kapusty kosztuje trzy reale, a za reala dostanie le- 
dwo dwie cebule. Ztąd położenie naszych urzędni- 
ków konsularnych pobierających nader szczuplą 
peusyę, niezmiernie bywa trudnem, co jednak nie- 
przeszkadza im, mimo więcej niż skromnego życia 
używać powszechnego poważania. 

Kiedym już mógł wychodzić na miasto, przed- 
stawiłem się kilku bogatym tatejszym kupcom. 
Wyższy bandel całkiem zostaje w rękach Europej 
czyków. Meksykanie z natury bardzo gnuśni, a 2a- 
razem niezdolni do prowadzenia wielkich int:re 
sów, spuszczają się zupełnie na czyzną zapobie 

którzy ich zaopatrują we 
wszystkie niezbędue przedmioty. do ich zbytkowe 
go i lekkomyślnego sposobu życia; sami zaś prze 
stają na tem, że mogą ich obmawiać, lub im za- 
zdrościć jeżeli przyjdą do znacznej fortony. 

Niełatwo komu zrozumieć w Europie, jakiej to 
potrzeba odwagi, jakiej bystrości umysłu, jakej 
wytrwałości, jeżeli kupiec chce znaeść powodze- 
nie w tym kraju, gdzie niema żadnych praw chy: 
ba na papierze, gdzie rząd dla tego tylko zdaje 
się zasłaniać prawem, ażeby tem snadniej mógł 
przeszkadzać handlowi i zdzierać, pieniać, prześla 
dować przedsiębiorczych ludzi poświęcających się 
tej gałęzi. Archiwa legacyi francuskiej w Meksyku 
pełne 83 reklamacyi francuskich kapców. Już rząd 
na ten lub iony dom handlowy pakłada kentrybu- 
cyę wojenną ustanowioną dowolnie; już jaki kor- 
regidor stawia przeszkody dopóki niedostanie ła- 
powego; już herszt złodziejów a cały tran 


sport towarów; już, i to najczęściej, dyrektor ko- 


całkowity pogróżek i wzmianki o tem, co nastąpi|kazy w przekładzie polskim w Tygodniku rolniczo 
w przeciwnym razie, tak w rozmowach margrabie- przemysłowym krakowskim, i z niegotu je powta- 


R 


rząmy, jak następuje: 


I. Czynności przekazane Komisyi Namiestniczej 
w Krakowie z zakresem władzy jaką „dotąd posia- 
dało Namiestnictwo. 


1. Piecza nad wykonywaniem praw; nadzór 
czynności władz i urzędów podwładnych; poucza- 
nie tychże i karcenie; sprawdzanie rachunków ko- 
sztów podróży. 

2. Piecza nad utrzymaniem publicznego spoko- 
ju i bezpieczeństwa; zapobieganie gwałtownym na: 
ruszeniom prawa posiadania. 

3. Przestrzeganie nienaruszalności granie krajo- 
wych; rozstrzyganie w sporach granicznych, Publi- 
co- -politica. 

4, Kroki zaradcze i przynoszące: ulgę w czasach 
ogólaego niedostatku; zapobieganie uszkodzeniu 
osób i własności, mianowicie podczas klęsk ele- 
meutarnych, w czasie głodu i t. d. Zezwalanie na 
zbieranie składek w podwładnych obwodach. 

5. Sprawy rolnictwa, leśnictwa, polowania i ry- 
bołowstwa; prawo użytkowania z wody; sprawy 
odnoszące się do stawów i młynów; policya spła- 
wów na rzekach. 

6. Środki komunikacyjne, z wyłączeniem dróg 
rządowych i krajowyeb. 

7. Wykonywanie ustawy przemysłowej; sprawy 
Izby handlowo przemysłowej krakowskiej. 

8. Konskrypwya ; przynależność do gminy ; prze- 
prowadzenie rekratżcyi i wykocywanie prawa o 
vzupełajaniu armii (z wyjątkiem rozkładu kontyn- 
gensu rekrutacyjnego i ustanawiania komisyj asen- 
ierunkowych); sprawy dotyczące podwód i kwa- 
teranków ; przedsiębranie dostaw dla wojska. 

9, Wydawanie pozwoleń na małżeństwo obowią- 
zanych do służby wojskowej; udzielanie dyspens 
od przeszkód w zawarciu małżeństwa; Sprostowa- 
nie metryk; sprawy żydowskie. 

10. Sprawy tyczące się druku, oraz gazet i sto- 
warzyszeń już istniejących. 

11. Przestrzeganie święcenia dni niedzielnych i 
świątecznych. Zapobieganie naruszeniu czci religij- 
nej i nabożeństw. 

12. Sprawy tyczące się paszportów i osób przy- 
jezdnych; wydawanie paszportów i widymowanie 
książek wędrownych do krajów zagranicznych; 
udzielanie cudzoziemcom pozwolenia przyjazdu do 
kraju; porządkowanie i nadzór stosunków pogra- 
nieznych; wydalanie ludzi podejrzanych ; nadzo- 
rowanie spraw szupaśniczych ; zarządzanie obław 
(Strętfungen). 

13. Piecza nad ubogimi i nadzór zakładów do- 
broczynvych, karnych i poprawczych. 

14. Policya lekarska; wykonywanie przepisów i 
nadzorowanie kroków potrzebnych w czasie epide- 
demii, zarazy i t. d.; piecza nad utrzymaniem pu- 
blicznego stanu zdrowia; nadzór szpitalów, domów 
dla połoźnie i obłąkanych. 

10. Wykonywanie przepisów dotyczących teatrów 
i udzielacie pozwoleń na koncerta i inne publiczne 
przedstawienia. 

16. Sprawy dotyczące utrzymania czystości na 
ul:cach ; ustawy dla słag, czeladzi l robotników 
fabrycznych ; terminatorów. 

17. Policya ogniowa i badownicza; porządek 
targowy, Oraz taksy mięsa i chleba; cymentowa- 
nie miar i wag. 

18. Nadzór zakładów szkolnych i wychowaw- 
czych; nadzór pod względem wykonywania kar- 
ności sżkolnej; iuspekcya szkół realnych; spra- 
wy szkół ludowych i mianowanie w nich nauczy- 
cieli. 

19. Budowle kościelce, parafialae i szkolne; 0- 
„łaty pobierane przez duchowieństwo ; zabezpie- 
czenie majątku kościołów i beneficyów; spisywa - 
nie inwenterzów; dostarczenie szkołom sprzętów, 
opału i innych potrzeb. 

(O ile nie ma mowy o zasiłku z jakiego fandu- 
szu publiczneg”.) 

20. Sprawy odnoszące się do zarządu uajątkiem 
gmin miejskich i wiejskich (wraz z Krakowem); 
ustanawianie roprezentacyj gminnej i przełożonych 
min. 

21. Sprawy górnicze w przedwiotach odnoszą: 
cych się do wyższej władzy górniczej. 

22. Przekroczenia; wykonywanie prawa 0 uży- 
waniu broni. 

23. Sprawy wypływające ze stosunku poddań- 
czego ; skupianie i podział posiadłości rustykal- 
pych. 

"od. Wywłaszczanie na potrzeby budowy twierdz, 
kolei żelaznych it. d. 


II. Czynności zachowane decyzyi Rządu Namie. 
stniczego we Lwowie. 


1. Ogłaszanie praw i wydawanie ogólnie obo- 
wiązujących przepisów i rozporządzeń. 


mory wymaga nadzwyczajnych opłat, lub niewpu- 
s cza do kraju całego okrętowego ładunku. W te:: 
sposób kupiee szarpany na wszystkie strony, jak 
bądź zapobiega, zawsze część swojego zyzku mu- 
si zostawić w rękach meksykańskiego drapieztwa. 

Towarzyszie koła w Veru-Cruz bardzo są szczu- 
płe. Jeżeli bowiem osiada kto w tem mieście, to 
jedynie dla zrobienia majątku. Ten i ów zebraw- 
szy z kilkadziesiąt tysięcy piastrów, ucieka czem- 
prędzej do Jalapy, okolicy zdrowej, zawsze Świe- 
żej, gdzie nigdy żółta febra niema zwyczaju za- 
glądać. Żółta fobra, postrach cudzoziemców, jest 
chorobą, jeżeli wierzyć krajowcom, mniej straszną 
niż ją okrzyczano. Podług nich, ktokolwiek poczuje 
pierwsze jej symptomata, powinien iść do łóżka, 
uzbroić się odwagą i cierpliwością, i nim jeszeze 
przyzwie lekarza, wypić kwartę oliwy z sokiem 
cytrynowym i garścią soli kuchennej. Choroba ta 
nie bywa niebczpieczniejszą, jak mówią krajowcy, 
niż zwykły mocny tyfas ; co zawsze nie jest fraszką. 
Jednakże, oddając wszelką sprawiedliwość żółtej 
febrze, tyle wiem, że niekoniecznie bywa zabójczą. 
Zaałem wielu francazów dotkniętych nią, a dotąd 
żyjących. 

W salonach Vera Cruz, płeć piękna zazwyczaj 
pali cygarety; szczebiocze nieustannie, i bawi się 
wachlarzem. Zbytku domowego niewidać tu; upały 
bowiem niepozwalają kosztownych sprzętów, ko- 
bierców, obić. Kobiety prawie bez wyjątku wy- 
bornie brzękają na gitarze. Błachy ten instrument 
zastępuje tu fortepian, który niewięcej wart od 
gitary, tylko że więcej robi hałasu. 

Zaprowadzowo mię na bal do jednego ze zna- 
komitych krajowych bankierów. Niespotkała mię | : 
tam żadna przyjemność. Była to blada kopia pa- 
ryskich zabaw, bez żadnego życia, bez uroczej u- 
przejmości z jakiej słyną francuzki. Mimo tego 
Mexykanki bardzo są piękne. Nożki ich tak dro- 
bne, że dla każdej trzewiczek kopciuszka byłby 


funduszów publicznych i fuadacyj. 

5. Darowanie defektów kasowych. 

6. Przedstawianie kandydatów na opróżnione 
posady urzędników i posługaczy ; przeznaczanie 
dla tychże miejsca urzędowania; przenoszenie i 
dyscyplinarne postępowanie z urzędnikami i po- 
słagaczami ; pensycnowanie ich; dodatki na wy- 
chowanie; prowizye i odprawy (Abfertignngen). 

7. Udzielanie pozwolenia na zbieranie składek 
w całym kraju; przyznawanie nagród za uratowa- 
nie życia; wynagradzanie za odznaczające się czy- 
oy przy zapobieganiu niebezpieczeństwom. 

8. Drogi rządowe i krajowe; zarząd funduszem 
budowy dróg i robót wodnych. 

9. Rozkład kontyngensu rekrutacyjnego i usta- 
uawianie korisyj asenterunkowych. 

10. Udzielanie koncesyj na wydawanie gazet; 
zezwalanie tworzenia stowarzyszeń i zatwierdzanie 
ich statutów. 

11. Zarząd fandaszami zakładów karnych, do- 
broczynnych i poprawczych. 

12. Zawiadywanie funduszami zakładów sani- 
tatnych. 

Sprawy dotyczące Radey lekarskiego i komisyi |e 
sanitarnej. 

13. Zarząd faoduszami akademickiemi, nauko- 
wemi i szkolnemi; obsadzanie posad profesorów, 
tadzież nauczycieli gimnazyów i szkół realnych ; 
inspektorat gimnazyalny ; sprawy funduszów fan- 
dacyjnych i stypendyów; uposażenie szkół z fan- 
dusza szkolnego. 

14. Zarząd fanduszem religijnym ; obsadzanie 
beneficyów i ich uposażenie; sprawy budowli i 
zakapna, do których przykłada się jaki fund 8z 
publiczny; dalej przemiany parafij, uzupełnienie 
kongruy, dodatki osobiste i zapomogi dla ducho- 
wieństwa; przyznawanie duchownym poboru pła- 
cy czyli "tak zwanego tituli mensae i wynagco- 
dzenia za niedobory z kwestowania zakonom że- 
brzącym. 

15. Sprawy osobiste starostw górniczych. 

16. Fandusz zapomóg poddańczych. 

17. Wszystkie stosunki z reprezentacyą kra- 
jową. 


Wiedeń 11 luteg'. Na dzisiejszem posiedze 
niu [zby wyższej Rady państwa, hr. Hartig i kil- 
kunasta innych członków interpelowali Ministra 
stana względem zawiadowstwa majątku kościelue 
go. Treść interpelacyi jest ta, że podpisani zawia- 
domieni zostali od swoich proboszczów, a po Czę- 
ści od biskupów, że od dnia 1go marca r. b. ma- 
jątek kościelny i kasy kościelne odebrane im bę- 
dą jako patronom i oddane pod zawiadywanie 
właściwych proboszczów, którym dodani będą dwaj 
członkowie gminy do dozoru. Postanowienia te 
opierają się na przepiszch konkordatu. Lubo do- 
tąd obowiązki patronów i prawa ich wyprowadza- 
ne były z kanonów, wszelako przejisy rządowe 
już od wieków takowe uregulowały, a zatem pod- 
pisini sądzą, że zmiana lub zniesienie tych praw 
i obowiązków powinna naetąpić za udziałem władz 
rządowych, a patronowie winni o tem być zawia 
domieni w drodze urzędowej, a nie przez udzie - 
lenie im tego postanowienia do wiadomości. U- 
praszają przeto o wyjaśnienie. Następnie, gdy 
skutkiem oddania zarządu majątku kościelnego 
proboszezom, wpływ patronów ustaje, a przynaj- 
mniej udział ich w wydatkach ogranicza się do 
minimum, tymezasem w uwiadomieniu, ktore pa 
tronów doszło, powiedzianem jest, że co do ko- 
sztów patronata, przepisy dotychczasowe mają być 
utrzymane aż do uporządkowania czynności in- 
demnizacyjnej. Nie masz wątpliwości, że aż do 

uporządkowania tej sprawy patronowie kościelni 
byliby narażeni na niesłychane wymagania pro: 
boszezów pod względem ulepszeń lub upiększeń 
budynków kościelnych, a stąd przyjśćby mogło 
do ciągłych nieporozumień. Czy więc poczynione 
są jakie kroki ze strony rządu, aby obowiązek 
konkurrencyi to jest udziału w wydatkach kościel 
nych przepisami pewnemi określić. Podpisani zwra: 
cają uwagę rządu na pilność uregulowania tej 

sprawy. 

— Komisarz królewski miasta Pesztu septemvir 
Koller zawiadomił burmistrza tamećznego, że prze: 
staje urzędować jako komisarz i zarazem żegna 
gminę. Ustąpienie to wielkie sprawiło wrażenie 
z powodu, że p. Koller umocowany był do uorga' 
nizowania gmioy i to mu się niepowiodło: nikt 
bowiem nie chciał wejść do wydziału gminnego 
nie drogą wyborów, lecz drogą neminacyj. Sądzą, 
że rząd odstąpi od tworzenia takich wydziałów, 
albowiem to co zaszło w Peszcie, pojawia się i po 
innych miastach węgierskich. Zdaje się, że po u- 


za duży; oczy ich słodkie, ustą świeże i rumiane 
jak kwiat granatu; włos dłagi, jedwabny i kruczej 
czarności, a kibić nieporównana; — lecz do tych 
wszystkich zalet niedostoje czegoś co jest jakby 
koroną piękności. 

W wyższem spółeczeństwie mexykańskiem, nie 
znajdziesz żsdnej cechy narodowej. Mężczyżai i 
kobiety gwałtem chcą uchodzić za Europejczyków. 
Jest to powszechba wada wszelkiej powierzcho- 
wnej cywilizacyi, że chce francuzów małpować. 
W tej manii naśladowczej zaciera w sobie wszel 
kie piętao charakteru i wdzięk przyrcdzony, a na 
tomiast przyjmuje francuzkie śmiesznostki. 

W niektórych salonach spotkałem się zuown 
z angielszczyzną. Gospodarz domu ubrany jak John 
Ball, ksztusił się, żeby Swój własoy język kale- 
CnyĆ, a nadać mu akcent angielski. W innych pa- 
nuje moda francuska. Zazwyczaj pani sama przyj: 
mnje na siebie tę trudną rolę. Stara się ona naj 
wiernićj kopiować toaletę wdziękiń z ulicy Breda, 
a rozmowę szpikować Kalemburami i dowcipami 
zasłyszanemi od francuskich komiwoyażerów. 

Jsk powiadam, b.l w Vera- Croz, jest śmiertel 
nie nadną zabawą. Naprzód, niepodobna tańczyć, 
dla zbytniego gorące, po drugie, niema żadnéj przy- 
jemności widzieć jak z czoła tancerki pot leje się 
potokami i ścieka na piersi. Mężczyzai leniwo bio 
rą Się do tańca; najczęśnićj żony ich nudzą się, 
siedząc rzędem 'pod ścianą, kiedy oni oddają rię 
grze zapamiętałój. 

Nierzadko widzieć, jak * rogu salonu siedzi przy 
zielonym stolika dwóch zapalonych graczów, po- 
wie:zających losowi ksrty Swój cały majątek. Z ra 

„u idzie na stawkę to który ma w kieszeni; po 
tém stawką jdzie na słowo i wypróźnia się kasa; 
przegrawszy gotówkę, grają o towar w magazynie 
póki się ten niewypróżni; a w końcn o ładunek 
okrętu spodziewanego w porcie. Dla wielu Meksy- 
kanów gra jest rodzajem przemysłu. Znałem je- 


| 


2. Sprawy odaoszące się do szlachectwa. x 

3. Sprawy fendacyj (Stiftungssachen). 

4. Zatwierdzanie umów dzierżawnycb, o ile te 
dotyczą skarbu państwa, fnnduszu krajowego, albo 


organizowaniu rady namiestniczej takowa będzie 
porozumiewała się wprost z naczelaikami komita- 
tów i burmistrzami, a przeto instytucya komisarzy 
królewskich ustanie. 

— Przed parą tygodaiami zdarzyło się w Pisku 
w Czechach, że na ślizgawce uczeń jakiś uiknął 
na oficerze; oficer go uderzył, kazał potem are- 
sztować pewnego urzędnika i pewuego. mieszcza- 
nina, którzy się ujęli, dobył pałasza i t. d. Wy- 
padek jak wiele innych drobny i lokalny, ale któ: 
ry nabiera znaczenia przez to, że obrażeni i i ujmu- 
jąca się za nimi reprezentacya miasta niemogli 
znaleść na miejscu zadosyćuczynienia, że zajście 
to szeroko po wszystkich dziennikach opisywane 
z wymienieniem wszystkich nazwisk a między te- 
mi i oficera owego i komendanta, który odmówił 
zadosyć uczynienia, nie wywołało dochodzenia 
z urzędu, i potrzeba było aż wysłania deputacyi 
do Wiednia, że potrzeba było, aby deputacya mia- 
ła posłuchanie to u Ministra wojny, to u Ministra 
Stanu, to u Ministra Spraw Administracyjnych, to 
u podsekretarza S'anu przy Ministrze Stanu. Za- 
prawdę  naiwnem wydaje się być zadowolenie, 
z jakiem Narodne Listy donoszą 0 pomyślaym 
skutku deputacyi mieszczan Pisku, naiwną jest 
wzmianka, że Minister p. Lasser "wyraził swoje 
zadziwienie z nieprzyzwoitego postępowania ofi- 
cera i pytał się o jego nazwisko. 

Gaz. wiedeńska zamieszcza nominacye no- 
wych członków Izby wyższej Rady państwa, w 
tych słowach: 

JOKApMć w zastósowaniu ustawy zasadniczej o 
reprezentącyi państwa $. 3, raczył najwyższym 
listem odręczaym z d. 7 b. m. nadać godność dzie- 
dzicznych radzców państwa: Szambelanowi i pod- 
pułkownikowi w armii hr. Michałowi Karolowi 
Althaon; br. Jaliuszowi Hardegg; szambeląnowi 
br. Konstauteaa Lodroa Lsteraso; szambelanowi 
hr. Oktawianowi Kioskiemu ; tajacmu radzey i je- 
nerałowi j.zdy hr. Franc. Henrykowi Sehlikowi. 
Zarazem JCKApmć polecił swemu Ministrowi Stanu 
doręczyć pomieniooym dziedzicznym członkom 
Izby panów dyplom z nadaniem tej godności. A 
dalej pisze taż Gazeta: JOCKApMć w zastósowaniu 
ustawy zasadniczej O reprezentacyi państwa $. 
raczył najwyższym listem odręczaym z d. 7 b. m. 
powołać na ducżywotnich członków Izby panów 
w Radzie państwa : Szambelauą hr. Michała Coro- 
niai-Croaberg; kapitana hr. Jana Favfogaa; tajnego 
radzcę i biskupa grecko - dyzuniekiego w Czer- 
niowcach, Eugeniusza Hackmanca; tajnego radzcę 
i prezesa sądu wyższego bar. Ottomana Hecuet; 
szambelana i pułkownika w armii kr. Alfonsa 
Mensdorff Pouilly; profesora Dr. Fraociszka Miklo- 
sieza; szambelana: hr. Rudolfa Morzin; tajnego 
radzeę i podsekretarza stanu bar. Michała Ru: £8- 
käffer de Wellevthal. 

— Presse podaje z Paryża wiadomość o waran- 
kach, jakie Arcyks. Ferdynand Maksymilian posta- 
wił, jeśliby miał przyjąć koronę meksykańską. 
Są one następujące: Tron ofiarowany Arcyksięciu 
niemoże być dla Austryi w żadnym razie poczy: 
tanym jako wynagrodzenie za Wenecyę; państwa 
europejskie „trzymają w Meksyku przez pięć lat 
wojsko swoje na koszcie Meksyku; miejsce repu- 
blik środkowo-amerykańskich zająć mają monar- 
chie uorganizo% ane, a nakonie: państwa europej- 
skie wione są bronić Meksyku przed wszelkim 
zamachem Stanów Zjednoczonych. Spełaienie tych 
warunków byłoby bardzo tradne , zwłaszcza jeżeli 
się sprawdzi doniesienie dzieaników nowojorskich 
o złem przyjęciu jakiego sprzymierzyńcy doznają 
w Meksyku, 


Niem cy. 


Gazeta Wiedeńska z d. 11 b. m. ogłasza notę 
równobrzmiącą przesłaną przez niektóre rządy nie- 
mieckie do Berlina (z daty podobno 2go i 4go b. 
m.) w sprawie reformy Związka niemieckiego, i 
takiemi poprzedza tę publikacyę słowami: 

Z powodu pisma wystógowanego przez gabinet 
król. praski w kwestyi reformy konstytucyi związ 
kowo -niemieckićj do posła królewskiego w Dreznie, 
rządy austryacki, bawarski, hanowerski, wirter- 
berski, hesko- darmstadzki i nassauski wręczęły 
przez posłów swoich przy dworze król. praskiw 
uwierzytelnionych rówsobrzmiącą notę, do którój 
także rząd król. saski przystąpił z oświadczeniem 
potakującem, Jesteśmy w możności podania ogno- 
wy tój noty jak następuje: 

„ldąc za otrzymanem poleceniem, podpisany. . 
ma zaszczyt przedłożyć Światlój rozwadze JW. Mi- 
pistra król. pruskiego spraw zagranicznych hr. 
Bernstorffa następujące uwagi: 

„Saskie projekta reformy dały powód rządowi 
król. pruskiemu do oświadezeń, które zbyt są wa- 
żnemi i zbyt blisko dotyczą istoty niemieckiego 
traktatu związkowego jakoteż iaterssów wszystkich 
państw niemieckich, ażeby niemiały zasługiwać na 


o wie cd ski e dj I elite Lan dwa”: LG WSA ARK Hide Oi aae YA GA ta arriero, który przegrał stotysięcy piastrów 
w monte. Baw: en kupiec z Vera- Cruz grał o dom 
swój, a przegrawszy, postawił żonę na kartę, i zo 
stała przy nim, co mienił być najnieszczęśliwszą 
szansą. Sami księża ulegają tu téj okropućj na 
miętności; spotkatz ich prawie wszędzie gdzie by- 
wa gra znaczniejsza. Pospólstwo robi to samo; 
a chociaż niemoże ry zykować tak grubych pienię- 
dzy, jak kupcy, mimo tego namiętnie lubi grać 
w monte, i najczęścićj zatargi powstające przy 
zielonym stole, rozstrzyga między sobą na noże; 
o lada reela nie jeden graez pozbył życia. 
Wróciłem do hotelu znudzony tym wieczorem, i 
najgorzój usposobiony z powodu i | wrażeń 
doznanych w tóm towarzystwie. (D. e. n.) 
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Nowości Bibliograficzne. 


Kraków. Staraniem i nakładem damy zamiło- 
wanćj w tem co dobre i piękne, a przytem poświę 
cającój się z amatorstwa sztuce mslarskićj, wydany 
został w Paryżu (u ©. Bertin) Nowy Testament czyli 
Żywot Jezusa Chrystusa według Ewangelistów w sta- 
lorytach zdjętych z obrazów wielkich mistrzów. Jest 
to zbiór 66 rycin w małym formacie wykonanych bar- 
dzo delikatnym rylcem podług obrazów Rafaela, Dmi- 
nikina, Guerchina, Tyciana, Guida, Pussina, Rubens», 
Champagna , Mignarda , Lesueura i innych mistrzów 
włoskićj, flamandzkićj i francuskićj szkoły. Każdy 
z tych obrazków przedstawia jakąś scenę z życia Zba- 
wieiela, na odwrotnój zaś stronie znajduje się 94Po- 
wiedni tekst wyjęty z Ewangelii. Jednem słowem jest 
to Żywot Chrystusa zamknięty w Ewangelii, plastycz- 
nie objaśniony pędzlem wielkich malarzy. Książeczka 
ta służąca zarówno do pobożnego użytku, jak ułatwia- 


iśc, uwagę najjaśniejszezo rządu mego. 

„Z treści bowiem reskcypta, który gabinet ber- 
liński odpowiadająs na pomienione propozycye wy- 
stósował pod d. 20go grudnia 1861 do posła kró- 
lewskiego w Dreznie p. Savigny, Prusy wyzneją 
w xweatyi reformy niemieckićj tę myśl kierowai- 
cig, ża w traktacie Diaa obejmującym eałe 
Niemcy, charakter Związka na prawie narodów 
oparty utrzymanym być winien w czystości swojćj, 
podezas gdy ściślejsze zjednoczenie pawnéj części 
członków Związku na polu wewnętrznego prawa 
pablicznego byłoby zostawione dowolaćj umosie 
dotyczących rządów. Nie wyłaszczając szczegółowo 
zarysów ¿lbo rozciągłości podobnego ściślejszeg » 
zjednoczenia, zdaje się, ża gabinet król. pruski 
aie chciał wyłączać tego przypadku, ażeby óv 
Związek „w Związku rozwinął się aż w formie 
tak zwanego państwa związkowego, w którem naj- 
waźniójsze atrybucye zwierzhnicze przeniesione by 
były na władzę centralną, a mianowicie, aby stała 
daczelna komenda wojskowa i prawo reprezeuta- 
ayi na zewnątrz złożone były w jednem ręku. 
W takiem zjudnoczeniu na sposób państwa związ- 
kowego rząd pruski zdaje się uznawać tylko zu- 
pełaie uprawnioae korzystanie z przyznanego w 
art. 11 aktu związkowego prawa zawierania przy- 
mierzy, i jest tego zdania, Że z wykonania téj 
myśli jego, nie wypływałoby dla państw niemają- 
cych udziała w związku ściślejszym, prawo wysią - 
pienia z Związku rozleglejszsgo, aui też rękojmie 
zapewniające byt tego ostatniego, nieuległyby ża- 
doéj zmianie, 

„lm żywiej rząd cesarski musi ucznwać życze- 
nie przystąpienia nie inaczój do kwestyi reformy 
konstytucyi związkowój niemieckićj, jak w ścisłem 
poróżumieniu się z Prusami, z tem glębszem wi- 
dział ubolew aniem, jak dwór król. pruski pod wzglę- 
dem polityczuych i prawnych przypuszczeń tćj re- 
formy przedstawia zapatrywania się, z któremi 
łączyć się zarówn» stanowezo wzbraniają mu jego 
przekonanie jak i jego obowiązki. 

Masi on owszem tak z punktu widzenia ogól- 
aych intoregów Niemiec, jak i i prawa pozytywnego 
położyć zastrzeżenie przeciw przedstawieniom po- 


5|mienionego reskryptu przesłanego z Berlina do 


Drezna. 

„W żądaniu, aby węzeł narodowy wszystkich 
Niemców jednoczący, przywiedziony byt ściśle do 
zaaczenia traktatu opartego na prawie narodów, 
rząd cesarski nie może uzuawać uprawnionego 
przypuszezenia reformy Związku niemieckiego albo 
też prawdziwego wyrazu potrzeby zjeduoczenia, nie- 
zaprzeczenie przez lad niemiecki uczuwarćj, Upra- 
sza on gabiaet kiól. prnski, aby zechcisł przypo- 
mnieć sobie, w jak odmiennym: wcale kierunku 
Prusy jako niegdyś współzałożyciel Związku nie- 
mieckiego przykładały się podczas obrad kongresu 
wiedeńskiego do ułożenia traktatu związkowego. 
Rząd cesarski czuje też obowiązek wypowiedzenia 
otwarcie, że bezpieczeństwo i i jedność Niemiec, ich 
pokój moralny i nadzieja pomyślaego rozwijania 
traktatu związkowego zdawałyby się w oczach je- 
go w wysokim stopniu zagrożone i narażone, je- 
żeliby Prusy cheiały wrócić do zamysłu zjedno- 
czenia części państw niemieckich za pomocą kon- 
stytucyi centralizacyjnój pod jedną głową, pod- 
czas gdyby wypadało uregulować stosunek między 
ową częścią a iuuemi członkami Związku na sto- 
pie samych tylko traktatów, jakie zawierane by. 
wają między ludami obcych piemion. 

„Zamiast dalszych wywodów dość będzie przy- 
wieść na pamięć zgubne następstwa, jakiemi usi- 
łowania dewniejszćj epoki ten sam charakter no- 
szące, groziły zwaleniem się na Niemcy. 

14 najzupełniejszem przekonaniem rząd cesarski 
musi dalój wszelki zamiar zwalenia organizmu 
Związku za pomocą związku ściślejszego, poczytać 
zarazem za niezgodny z pozytywnem prawem tra- 
ktatowem. Art. 11 aktu związkowego niemieckiego 
przyznaje wprawdzie rządom niemieckim prawo 
zawierania przymierzy wszelkiego rodzaju, ale cóż 
wyraźniejszego dałoby się z tego postanowienia 
wnosić, jak żę akt związkowy takich członków 
Zwiącku przypuszcza, którzy sobie zachowują nie- 
podległość, a przeto i zdolność zawiązania przy- 
mierzy? Widocznie akt związkowy chciał tylko 
mówić o związkach między rządami niepodległemi. 
Artykuł ów chce, aby rządy niemieckie utrzy- 
mały się przy prawie zawierania przymierzy 
wszelkiego rodzaju, o ile takowe nie są wymie- 
rzone przeciw bezpieczeństwu Związku lub jego 
pojedynczych członków. Państwo jednak, które się 
poddaje władzy ceniralaćj państwa związkowego, 
a ceboćby tylko dyplomatyczneran i militaraemu 
przewodnietwu inuego państwa, może wprawdzie 
jeszcze zawierać traktaty w sprawach administra- 
cyjuych, ale nie może zawierać już więcój nieza. 
wiśle przymierza. Owszem sam traktat, „który 
uzasadnił to poddanie się, nie mógłby pewnie no- 
sić nazwy właściwego przymierza. Traktat taki 


jaca zaznajomienie się ze znakomitemi tworami reli- 
gijnego malarstwa; ma jeszcze tę dobrą stronę że mo- 
gąc się łatwo rozpowszechnić w niezamożnych rodzi- 
nach, zdolną jest zaszczepić pojęcie piękna między 
tymi, co zazwyczaj bywają skazani patrzeć na szpet- 
ne obrazki Świętych, któremi kraj nasz zalewają fa- 
bryki Niemieckie. Dłago jeszcze krzykliwe kolory tak 
zwanych Bohomazów jarmarcznych będą prym miały 
przed obrazkami artystycznój wartości; lecz raz zro- 
biony początek przez ten Nowy Testament, utoruje 
drogę innym usiłowaniom i ostatecznie zaszczepi się 
ogólniejszy smak dobry i zamiłowanie tego co piękne. 
Przy téj okoliczności wypada przypomnieć o podo- 
bnemże usiłowaviu p. Walerego Wielogłowskiego, któ- 
ry przed kilką laty wydał był rytowany w Drezcie 
Poczet Świętych Patronów i Błogosławionych Polskich. 
Pablikacyę tę przyjęto bardzo dobrze, lecz między lu- 
dem niedoznawała ona tej wziętości na jaką zasługi- 
wać była powinna, z tój prostćj przyczyny, że sztych 
był czarny, nie kolorowany. Owóż żeby dogodzić sma- 
kowi większości, obrazki naszych Świętych wychodzą 
teraz kolorowane, i jako takie przewyższają wszystko 
cokolwiek w tym rodzaju przychodzi do nas ze Szląs- 
ka i Morawy. Tę jednak uwagę pozwolimy sobie 
zrobić, że do uczucia naszego ludu, a osobliwie uczu- 
cia religijnego niemożna trafić stylem klasycznego ma- 
larstwa; lud ma bowiem pojęcie pewnego stylu, że tak 
powiem liturgicznego, jakiego trzymali się zazwyczaj 
wszyscy malarze średniowieczni; ztąd nierobią na nim 
pobożnego wrażenia, choćby najwspanialsze kompozy- 
eye nowych szkół, jeżeli tylko odstępują od znanych 
mu typów kościelnych. Trzymając się ściśle form a- 
święconych a udoskonalając takowe sztuką , możnaby 
i smak wyższy i pojęcia Szezytniejsze zaszczepiać. 
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byłby traktatem podległości. A nakoniec, jo- 
śliby art. 11 aktu związkowego, uważany sam przez 
się, zdolnym był przyjąć takie zastósowanie, jakie 
mu pragnie dać gabinet królewsko-pruski, to naj- 
lżejsze przypomnienie innych istotaych postanowień 
traktatów związkowych byłoby dostateczne, aby 
wręcz wyłączyć prawną możność takiego zastóso- 


wania. Związek niemiecki powstał jakoby spółka 
udzieloych niezależnych od siebie państw, mają- 
cych nawzajem równe prawa traktatowe i równe 
obowiązki traktatowę. Cała jego organizacya po- 
lega na tćj zasadniczćj podstawie i na stosunku 
głosów oznaczonym przez akt związkowy. Jedno 
i drugie zaś, tak podstawa zasadoicza, jak i orga- 
nizacya z nićj wynikająca byłyby aż do zupełnego 
zniweczenia uszczuplone przez związek ściślejszy, 
którego jednocząca konstytucya zniosłaby równość 
praw jego członków i pozbawiła je zdolności wy- 
konywania udzielnie prawa głosowania w najwa- 
żniejszych politycznych i militarnych Sprawach. 
Rząd cesarski widzi się w konieczności oświadcze- 
nia, że musiałby powstanie ściślejszego, tak zwa- 
nego państwa związkowego, nie poczytywać bynaj- 
mnićj za usprawiedliwione art. 11 aktu związko- 
wego, lecz owszem za niezgodae z istotą i kon- 
Btytucyą Związku niemieckiego, a nawet jako za- 
wierające w sobie faktyczne, jakkolwiek nie pra- 
wne jego rozwiązanie. 

„Podpisany winien wreszcie do powyższego przed- 
stawienia zapatrywań się swojego nsjjaśniejszego 
Rządu dodać wyraz swojego pełnego ufności ocze- 
kiwania, że dwór król. pruski w mądrości swojój 
i przywiązaniu do zasad prawa, nie pójdzie za ta- 
kiem pojmowaniem kwesiyi reformy niemieckićj, 
które u jego współawiązkowych budzi tak ważne 
obawy, i któregoby niemógł uskutecznić bez pogrą- 
żenia Niemiec w zamęt, a nawet za któremby nie- 
mógł obstawać bez tamowania pomyślnćj działal- 
ności i wyrobienia konstytucyi związkowćj prawnie 
istniejącćj. Gabinet krój. pruski w pomienioaym 
reskrypcie do Drezna żywo uznał, iż rząd saski 
otwarcie oznajmił przekonanie swoje o potrzebie 
reformy związkowćj. Podpisany śmie zapewnić, że 
i jego najjaśniejszy Rząd podziela to przekonanie. 
Głęboko przejęty prawdą, że zasada każdćj takićj 
reformy, która musi być zasadą organicznego roz: 
wijania istniejącćj konstytncyi związkowćj, jedno- 
czącćj całe Niemcy, Rząd cesarski maiema, że na 
tćj podstawie obok wsnechstronnój gotowości wa- 
żne dałyby się wprowadzić ulepszenia odpowia- 
dające postępom wewnętrzuego rozwijania się, a 
do ich liczby należą mianowicie ustanowienie dziel 
niejszćj władzy wykonawczćj Związku niemieckie- 
go i uregulowanie czynności Zwiąsku w sprawach 
wspólcego prawodawsiwa niewieckiego za pomocą 
powołania delegowanych z niemieckich zgroma- 
dzeń stauowych. Rząd cesarski powitałby x rado- 
ścią postanowienie sprzymierzonego rządu pruskie 
go, któreby dozwoliło rozpocząć narady rad refor- 
mą związkową na tćj podstawie, dla wszystkich 
zarówno sprawiedliwój i danym stosunkom Nie- 
miec odpowiednićj. ; 

„Podpisany korzystając wreszcie z tej sposobno- 
ści, ma zaszczyt itd....* 


Prancya. 


Zamieściwszy dokumenta dyplomatyczae prze- 
dłożone senatowi i Ciału prawodawczemu we Fran- 
cyi dotyczące prawy rzymskićj i włoskićj, prze- 
chodzimy z kolei do kwestyi syryjskićj i podaje- 
my dokumenta odaoszące się do nićj, dla zbyte- 
cznój ich rozciągłości w streszezeniu, przywodząc 
tylko w tekscie ważniejsze ich ustępy. 

Dwie jedynie kwestye stały się powodem wa- 
żnych trudności w urządzeniu zarządu Libanu; 
kwestya formy władzy jaką należało ustanowić ı 
kwestya wyboru naczelnika, któremu władzę tę 
powierzyć trzeba było. 

Wiadomo, że Francya popierała w ciągu calegu 
przebiegu układów władzę jednę dia całogo Liva- 
uni zamianowanie jedynego naczeluika cbrześciań- 
skiego i krajowca. Rosya przeciwnie preponowała 
podział Libanu na trzy kajmakamie według rò- 
żnicy wyznań religijnych. ksh 

Dwie depesze p. Thonvenela do księcia Monte- 
bello ambasadora w Petersburgu z d. 16 lutego » 
z d. 1go marca wykazują tę różnicę zapatrywania 
się i występują przeciwko planowi podsuwanemu 

rzez Rosję, podnosząc korzyści planu, w jakim 
pilos brała inicyaty wę. 

Okólnik p. Thouvenela do reprezentantów cesar- 
skich uwierzytelnionych przy wielkich dworach 
europejskich -z daia 26go marca dotyka dwóch 


‘tych punktów, lecz raczój, aby określić zdanie 


rządu francuskiego, niż aby je rozwinąć. | 

Przebieg obrad toczących się w Bejrucie dawai 
nadzieję gabinetowi iuileryjskiemu, że wkrótce 
dojść będzie można do porozumienia się. Zasada 
jedynćj władzy chrześciańskićj przyjętą została 
w istucie przez komisyę w miesiącu lutym. 

Nastąpił jednak zwrot nagły, i w chwili gdy 
sobie pochlebiano w Paryżu, że wszystkie gabine 
ty zgodziły się na zdanie rządu fraucuskiego, ko- 
misarze wrócili się do systemu podanego przez Ro 
syg. P. Thouvenel wyraża żywe swe z tego powo- 
du zdziwienie w okólniku z 2go kwietnia do re- 
prezentautów dwora tuileryjskiego w Londynie, 
Wiedniu, Petersburgu i Londynie: 

Wiedziałem, mówi on, że gabinety wiedeński 
i berliński skłaniały się do uznania wraz z nami 
potrzeby władzy jedynćj i zarazem chrześciańskić , 
Rząd angielski zdawał mi się równieź przyjmować 
ją, gdyż komisarz angielski zgodził się na nią. 
Pragnąiem wreszcie wmówić w siebie, że jeżeli 
gabinet petersburgski powziął naprzód myśl oso- 
bućj kajmakamii dla swych współwyznawców, wi- 
doczne interesa chrześcian pogodzą 80 z naszem 
widzeniem rzeczy i zdawało mi się widzieć tego 
dowód w przystaniu p. Nowikowa ze swćj strony, 
jakoteżi lorda Dufferin, na kombinacyę wypracowaną 
przez komisyę. Miałem przeto powody szczęśliw ć; 
wróżby dla wyników jéj pracy 1 nadziei, że kwe 
stya zostanie załatwioną bez wzniecenia ważnych 
sporów. 

„Nie bez zdziwienia przeto otrzymałem depeszę, 
w którćj p. Bóclard zawiadamia mnie, że Jeg0 ko- 
ledzy uważając pierwsze swoje postanowienia Z= 
niebyłe, a stawiając się na stanowisku zupełnie 
odmiennem, w przeciwnym poszli kierunku. ŠZ: 
snaście artykułów względem których porozumiel. 
BiQ po przeszło całomiesięcznych naradach, a któ- 
re zredagowane były na korzyść zaprowadzenia 
władzy jedynćj zastąpili 34ma artykułami zupeł: 
nie nowemi, zasądzającemi się na podziale władzy 
na trzy kajmakamie,* 

P. Thouvenel występuje następnie z całą żywo- 
ścią przeciwko nowym postanowieniom kowisyi. 
Poczyiuje on za stanowczy argument, iż komisa- 


* rze uznali, że system trzech kajmakamij pociągnie 


za sobą potrzebę segregowania czyli przesiedlenia 


ludności, aby geograficznie oddzielić chrześcian od | 


Druzów. Czyni on uwagę, że to wychodzi na to 
samo jak gdyby chcieć zmienić naturę rzeczy wje- 
dynym celu przeprowadzenia planu, który nieodpo- 
wiada waruakom etnograficznym Libanu, i żywszy 
niż kiedykolwiek kładzie nacisk na sformułowane 
z początku przez Francyę zapatrywanie się. 

Taki jest również cel drugiego okólnika z 4go 
kwietnia do francuskich ajentów dyplomatycznych 
prży czterech wielkich dworach. 

Depesza p. Thonvanela do księcia Montebello 
z d. 15 kwietnia stwierdza, że usiłowania gabine- 
ta cesarskiego ważne osiągnęły rezultaty, gdyż Ro- 
sya nienalega już więcćj na ustanowienie trzech 
kajmakamij, i Austrya oświadczyła się „za jedno- 
ścią władzy pod jedaym naczelnikiem, w każdym 
razie chrześcianinem a jeżli można krajowcem', 

Układy zawiązały się wtedy w Koustantynopolu. 
Rozmaite przejścia ich przedstawione są w szere- 
gu depesz telegraficznych wymienionych pomiędzy 
p. RASA i p. Lavalette które ta podajemy 
w całości. 


Ambasador francuski. w Konstantynopolu do p. 
Ministra spraw zagranicznych. 


Konstantynopol 22 maja 1861. 


„Na zebraniu przygotowawczem odbytóm dzisiaj 
w pałacu ambasady francusićj postawioną została 
zasada władzy jedynćj i chrześciańskićj na Liba- 
nie. Długie i żywe rozprawy wszczęły się co do 
krajowości; sir Henry Bulwer i książę Łabanow 
byli przeciw nićj; iniernuncyusz oświadczył się za 
nią według instrukcyi swego rządu. Hr. Goltz po- 
wiedział, iż nie może w tćj mierze orzekać dla 
braku stanowczych instrukcyj.* 


Minister spraw zagranicznych do p. ambasadora 
francuskiego w Konstantynopolu. 


Paryż 25 maja 1861. 
„Prusy nie stawiają zasadniczego zarzutu prze- 
ciw krajowości, lecz czynią zawisiem przyzwole- 
nie swoje od stanowezego zdania Porty.“ 
Minister spraw zagranicznych do p. ambasadora 
francuskiego w Konstantynopolu. 


Paryż 26 maja 1861. 
„Gabinet petersburski zgadzając się z naszym 
sposobem zapatrywauia Bię, zawezwał dziś rano 
telegrafem księcia Łabanowa, aby się oświadczył 
za krajowością naczelnika Libanu.* 


Ambasador francuski w Konstantynopolu do p. 
Ministra spraw zagranicznych. 


Konstantynopol 28 maja 1861. 
„Książę Łabanow otrzymał rozkaz oświadczenia 


się za krajowością, lecz opinia przeciwna, jaką 


miał sobie poleconem popierać dotąd, osłabia zna- 
cznie ważność pomocy jaką upoważpiony jest dać 
mi w ostatnim przebiegu układów. 

„Mamże odmówić wszelkićj tranzakcyi, lub czy 
W. E. przyjmię tę redakcyę, „władza jedyna chrze- 
ściańska* tak iż krajowość nie będzie ani narzu- 
cong ani wykluczoną? Pomiędzy obcemi kandy- 
datami do rządu na Libanie najlepszym byłby 
Daoud-Effendi ormianin katolik, którego stosunki 
z ambasadą francuską są wyborne.“ 


Minister spraw zagranicznych do ambasadora 
francuskiego w Konstantynopolu. 


Paryż 28 maja 1861. 


„Nieodstępuj JWPan od krajowości chyba w o- 
staiecznym razie i w chwili gdy tranzakcya stanie 


się bezwzględnie konieczuą; zaproponuj wtedy a- 
żeby krajowcy nie byli na przyszłość wykluczeni 
dowiedziawszy się wprzód od Aali paszy o mo- 
żliwości kandydatury Daoud-Effendego, 


Ambasador francuski w Konstantynopolu do p. 
Ministra spraw zagranicznych, 


Konstantynopol 31 maja 1861. 


„Zgromadziliśmy się dziś u Aali paszy, który 
się energicznie oświadczył przeciw krajowości. P. 
ambasador angielski podobne uczynił oświadcze- 
nie. Książę Łabacow i bar. Prokesch oświadczyli 
że gabinety ich orzekły za krajowością. Hr. Goltz 
mówiąc, że gabinet jego nie opiera się rządowi 
krajowemu, zastrzegł jednakże prawa Porty i na 
początku rozprawy zapowiedział, iż proponuje 
tranzakcyę. Rozprawy trwały przez 6 godzin, w cią 
gu których nikt nie ustępował od wzajemnych u 
roszczeń; wtedy to br. Goltz zaproponował redak- 
cyę art. 1 w ten sposób: „Liban rządzony będzie 
przez gubernatora chrześciańskiego zamianowanego 
przez Portę*, redakcyę, która ani narzuca ani Wy- 
klucza krajowość. W protokóle zostanie zastrze- 
żonem, że Porta wybierze gabernatora chrześciań- 
skiego na lat 3. Nie można go usunąć bez sądu. 
Na trzy miesiące pized upływem mandatu, poro- 
zumie się na nowo Porta z reprezentantami. Na 
ię ostatnią klauzulę przystał Asli pasza po dłogićj 
dopiero walce. Dał on mi dobrowolnie zapewnie- 
nie, że wybór Porty zatrzyma się ua Daoud-Ef- 
fendim. Postawa moich kolegów, którzy odniosą 
się z tem do swych rządów, zdawała się być wszy- 
stkich za tą tranzakcyą.* 


Minister spraw zagranicznych do p. Ambasadora 
francuskiego w Konstantynopolu. 


Paryż 1 czerwca 1861, 


„Cesarz upoważnia JW. Pana, jeżeli odpowiedź 
ianych gabinetów nie pozostawia nadziei energi- 
cznego uastawania z ich strony, aby przemódz 
mogła krajowość, przyłączyć się do redakcyi mi- 
nistra pruskiego. Rozumie się, że przystąpienie 
nasze wymaga zamieszczenia w protokóle warua- 
ków, o jakich mi JW. Pan mówisz. Ponieważ je 
dynym powodem skłaniającym nas do tego, jest 
jak najrychlejsze uchylenie niepewnej sytuacy! Li- 
banu, zechcesz JW. Pan usiłować, aby zamiano- 
wany gubernator wyruszył natychmiast w podróż. 
Uważam za rzecz ważną, aby komisya znajdowa* 
ła się w Bejrucie w chwili jego instalecyi*. 

Ambasador francuski do p. Ministra spraw z0- 
granicznych, 

Konstantynopol 8 czerwca 1861. 
nNa konferencyi wczorajszej, sprawdziwszy 1° 
dnowyślne usposobienie moich kolegów na korzyś 
tranzakcyj zmuszony byłem przystuć na nie. 

„Oto e9 zasady układów. 

„Porozumienie się względem Libanu, przybierze 
za pierwszym razom formę dokumentu pisanego; 
podpisanego pizez Portę i pięć mocarstw. 

„nane anu zastrzeżenia zamieszczone 54 
w protokóle. Jedyny gubernator chrześcianin z ran- 
gą Muszira, rezydujący w Deir-el.Kamar, przy- 
wróconym pod jego bezpośredaią władzę, 

„Niezawisłość zupełna od paszy Saidy, któremu 
staje się równym. 


jest dłuższą nad część: nad wodą znajdującą się, sil- 


ę|7ronga dwusto funtowe. Dodać tu jednak winniśmy, 


„Zable zachowane w centram wspólnem po dła- 
giej dyskusyi, w przeciwnym sensie. 

„Wojsko tureckie oddane pod rozkazy gaberna: 
tora Libanu, który sam może je tam powołsć. 

„Wszelkie rękojmie otrzymane pod wzelę dom 
użycia dochodów Libanu“. 

Długa depesza p. Lavaletta z d. 4 czerwo. c- 
bejmująca wszelkie szczegóły obrad, depesza p. 
Thouv:nela z d. 7 czerwca potwierd:ająca «mba 
sadoruwi fraueuskiemu depeszę telesraficzną upo 
ważnisjącą go do ustąpienia w kw.styi kraj» wo- 
ści, tekst regulaminu odnoszącego się do reorga- 
nizacyi Libanu, protokół przyjęty daia, 9 czerwca 
przez Portę i reprezentaatów pięciu mocarstw, ma- 
jący służyć za nzupełnienie aktu reorganizacyi, 
zresztą okólnik z d. 1 lipca przesłany do ajentów 
dyplomatycznych francuskich dla zawiadomienia 
ich o postanowieniach podpisanych w Konstanty. 
aopolu; oto są dokumenta należące do tej kategoryi. 

Tekst protokułu fiaalaego podpisanego przez 
pełaomocników, owego jedynego aktu, który z po- 
między dotyczących dokumentów, zasługuje naj- 
główniej na przytoczenie, jest następujący: 


Protokół 


„Przyjęty przez Portę i reprezeniantów pięciu 
mocarstw w skutku porozumienia się, do którego 
przyczynił się z ich strony rozbiór projekta regu- 
laminu, wypracowanego przez kormisyę międzyna- 
rodową dla reorganizacyi Libanu, Projekt ten re- 
gulaminu z d. 1 maja 1861, skoro po zaprowa- 
dzeniu swem za wspólną zgodą zamieniony zosta 
nie na stanowczy regulamin, będzie ogłoszony w 
formie firmanu przez J. C. Mość Sultana i zako- 
munikowany urzędownie reprezentantom pięciu 
wielkich mocarstw. 

„Artykuł pierwszy spowodował następującą de- 
klaracyę, uczynioną przez J, Wys. Aali paszę i 
przyjętą przez pięć mocarstw. 

„Guberaator chrześcianin mający zarządzać Li- 
banem będzie wybrany przez Portę, od której 
wprost będzie zależał. Będzie miał tytuł Muszira 
i rezydować będzie zwykle w Deir-el- Kamar, 
który wraca pod jego bezpośrednią władzę. Jak. 
kolwiek nadaną ma sobie władzę na lat 3, będzie 
mógł jednak być usuoiętym, lecz odwołanie jego 
będzie mogło nastąpić tylko w skutek sądu. Na 
trzy miesiące przed upływem jego mandatu, Por- 
ta przed rozpoczęciem czegokolwiekbądź, postara 
się o nowe porozuwienie się z reprezentantami 
wielkich mocarstw. 

„Zgodzono się również na to, że władzą nida- 
na przez Portę temu urzędnikowi mianowania na 
swoją odpowiedzialność ajextów administracyjnych, 
zostanie mu udzieloną raz na zawsze w chwili, 
gdy sam wstępować będzie do władzy, a nie za 
każdem zamianowaniem. 

„Odaośnie do artykułu 10zo który ściąga się 
do procesów pomiędzy poddanymi lub zostający- 
mi pod opieką obcego mocarstwa z jednej strony 
a mieszkańcami Libanu z drugiej, zgodzono się, 
e komisya mieszana zasiadająca w Bajrucie, bg- 
dzie mieć sobie połeconem sprawdzać i rewidować 
tytuły. opieki. 

„Aby utrzymać bezpieczeństwo i wolność wiel- 
kiego gościńca wiodącego z Bajruta do Damaszku, 
w każdym razie W. Porta utrzymywać będzie stra- 
żnicę w tym punkcie wspomaionego gościńca, któ. 
ry uważać będzie za najstósowniejszy. 

„Gubernator będzie mógł przystąpić do rozbeo- 
jema Libauu, gdy nzna okoliczności i chwiię za 
stósowną. 

„Pera 9go czerwca 1861. 
(podp.) Aali; La Valette; Goltz; H. L. Bulwer; 
Prokesch «Osten; Łabanow*. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 12 lutego. Otrzymany dziś przez nas 
wczorajszy Dziennik Polski nosi na sobie podwójny 
numer 33 i 34, a oraz następujące na czele ogłosze- 
tł Dyrekcyi policyi we Lwowie pod d. 9 b. m. wy- 

e: 

„W skutek wezwania c. k. Prokuratora z d. 9 b. 
m. do L. 237, cały nakład Dziennika Polskiego z d. 
9 b. m. Nr. 33 dla oznak zbrodni stanu $ 38 usta- 
wy karnćj wskazanych, zabranym zostaje.“ 

— Pesthey Lloyd zaprzecza doniesienia podanemu 
przez wszystkie dzienniki wiedeńskie, jakoby synowiec 
jenerała hr. Degenfelda ministra wojny miał ponieść 
śmierć od wilków w lasach węgierskich. 

— Dzienniki angielskie opisują szczegółowo budo- 
wę nowych fregat pancernych angielskich, którą ule- 
pszono po odbyciu prób z pierwszą niedawno zbudo- 
wang wielką fregatą pancerną „Warrior“, i po odkry- 
ciu w czasie tych doświadczeń niektórych wad w bu- 
dowie tój fregaty. „Warrior“ ma długości 380 stóp, 
szerokości 58 stóp a obejmuje 6,170 beczek czyli 
61,700 cetnarów; nowe zaś fregaty mają długości 400 
stóp, szerokości 591, stóp, objętości 6,815 beczek. 
„Warrior“ okryty jest na całój powierzchni po nad 
poziomem wody płytami z kutego żelaza mającemi 
grubości 57 cali; po za tą ścianą Żelazną znajduje 
się ściana drewniana, zbudowana z 10cio calowych 
balów z drzewa bardzo trwałego, a za nią znów od 
wewnątrz płyty żelazne pół cala grube, zwane skórą 
okrętu. Nowe fregaty pancerne mają być pokryte pły- 
tami z katego żelaza 6'|ę cali grabemi Jednak prze- 
ciwko tema powiększeniu grubości płyt, powstawało 
wielu kompetentnych pod tym względem sędziów, u- 
trzymując, że płyty okrywające „Warrior* są dosta- 
tecznie grube i zasłaniają go od ciosów z najwię- 
kszych dział; powiększenie zaś grubości tych płyt nie 
dodając obrony statkowi, powiększy tylko jego, ciężar, 
zmniejszy jego zwrotność i szybkość ruchów, a nawet 
w czasie burzy morskićj zrobi prawie niezwrotnym. 
Nowe fregaty mają także odmienny kształt, szczegól- 
nićj przodu i tyłu okrętu. Przód okrętu jest zbudo- 
wany w kształcie piersi łabędzich, tak jak to kapi- 
tan Fort projektował dla „Warriora*; nadto część 
przodu okrętowego pod wodą znajdująca się znacznie 


nie zbudowana, a w boju okręt będzie mógł całą siłą 
Pary uderzać tym przodem w przeciwnika. Nowe fre- 
gaty są uzbrojone 36 działami Armstronga stu fanto- 
wemi w głównych bateryach stojącemi, a nadto mają 
na pokładzie 21 dział Armstronga tego samego wa- 
gomiaru; nakoniec na przodzie okrętu dwa działa Arm- 


że dopiero wojna morska będzie istotną próbą, na 
którćj okażą się wszelkie zalety a zarazem i wady 
tych nowych okrętów wojennych; Die można bowiem 
zataić, że chociaż mają pod wielu względami wyższość 
nad dawnemi, są jednak pod wiela innemi względami 
niższe od nich, a mianowicie 00 do szybkości i zwro- 
tności. 

— Jutro we czwartek dnia 18 tutego, Ś. Juliana 
męczennika. 


— maki 


iecz publiczacść tę rozpądzii kozacy i tylko kilku 
członków Kapituły przyjęło arcybiskupa na dwor- 
eu. Arcybiskup nie wydał jeszcze żadnego rozpo- 
rządzenia do 1lgo t, m. i kościoły były zamknię- 
te, a zapewne będą otworzone dopiero gdy rząd 
cofaie rozporządzenia gwałeące wolność modlitwy. 
Szezegóły przybycia arcybiskapa podaje nam je- 
den z naszych korespondentów w liście który w 
téj chwili odebraliśmy i zamieścimy w następnym 
aumerze. — Dzienniki warszawskie z dwóch dni, 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
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pragnie, jedaak rząd, aby być gotowym na wszel- 
kie wypadki, pracuje ciągle usilnie nad zwiększe- 
niem armii i floty, uorganizowaniem i uzbroje- 
niem gwardyi narodowej w całem państwie — Jak 
niesłusznemi są zarzuty czynione gabinetowi Ri- 
casolego, iż wywołoje demonstracye takie jak 
świeżo były we Floreucyi i w Parmie, okazuje o- 
kólnik wydany przez ministra spraw wewnętrznych 
do wszystkich naczelników prowiacyj, ażeby wszel- 
kiemi siłami i prawaemi środkami starali się po- 
wstrzymać takie demoustraącye. — Żądanie stawia- 
ne przez rząd francuski, ażeby wojska francuskie 
wyciągnęły kordon wdłaż granicy krajów papie- 
skich od neapolitatskiego, w celu przeszkodzenia, 
iżby bandy zaburzająco spokojność w neapolitań- 
skiem nie mogły chronić się do krajów rzymskich 
i aapowrót z nich, —żądanie to zostało wreszcie 
faktycznie spełaionem, wojska francuskie wyciągły 
kordon wdiuź granicy. 

Ciało prawodawcze francuskie po zawotowaniu 
w sobotę ważnć; operacji fiaaasowćj, to jest prze- 
miany renty 4 procentowćj na 3 procentową, nie 
miało przez parę doi posiedzenia, a nad tym şa- 
mym przedmiotem rozpoczęły się w poaiedziałek 
(10go t. m.) rozprawy w Senacie, które może bę- 
dą krótsze jeszczę jak w Ciele prawodawczem, 
gdzia dwa dni się toczyły, aopozycya przeciw tćj u- 
stawie, jakkolwiek nieliczna, silnie jednak występo- 
wała w głosach pp. Darimond, Picard, Ollivier i 
Königəwarter. Dzienniki francuskie prócz szczegó- 
łowych sprawozdań o posiedzeniach Ciała prawo- 
dawczego, nie ważnego nie zawierają. 

Mamy już wiadomość o otwarciu Izby rumuń- 
skiej w dniu 6 b. m. Otwarcia tego dopełnił ks. 
Couza osobiście i w mowie swojej rzekł: „Rumu- 
nia zostanie na zawsze jedną i nierozdzielcą.* 
Słowa te, które wywołały grzmiące oklaski de- 
putowanych i publiczności, sprowadzą zapewne no- 
ną lecz równie bezsilną protestacyę ze strony 
Porty, która w firmanie swoim oświadczyła jak 
najwyrażniej, że zjednoczenie ma być tylko tym- 
czasowe, na czas panowania ks. Couzy, i różnemi 
artykułami starała się zawarować, aby potem roz- 
dział uastąpił. Przy uroczystości ludowej w dniu 
tym, książe, deputowani i wojsko przyjmowani 
byli przez lud okrzykami pełnemi zapału, lecz mi- 
nistrowie świstami. 


Wrocław 8 lutego. Do rychłego otwarcia żeglu- 
gi na Odrze przywięzywano u nas wiele nadziei, a 
wynikłe ztąd ożywienie na tutejszem targowisku, spo- 
wodowane większą ochotą do kupna, wywołało pod- 
wyżkę cen głównych cerealiów. To pomyślne usposo- 
bienie nie miało atoli trwać długo; gdyż powrót mro 
zów podał otwarcie żeglugi w wątpliwość. W skutku 
tego znikł wszelki powód do lepszego usposobienia 
targu, a to tak dalece, iż ubiegły tydzień z wyraźnie 
mdłem usposobieniem zakończył się. Względem zagra- 
nicznych targów można to donieść: iż usposobienie ar- 
gielskich nie jest dobre; lubo dowozy obce trochę si 
zmniejszyły, a własne szezupłemi pozostały. Francya 
nie zdaje się wprawdzie rokować dalszego zniżenia się 
cen, lecz jak na teraz brakowało jeszcze oznak przy 
szłego ich podwyższenia. Hollandya okazuje żywszy 
ruch w tranzakcyach na żyto; co też wpłynęło po- 
myślnie na ceny terminowe w Amszterdamie. Nad Re 
nem jest usposobienie mdłe. W Niemczech południo- 
wych o niewiele lepsze. Targi saskie okazują się 
niezmienione: aczkolwiek są bardzo czułemi na wszel- 
kie pomnożenie lub zmniejszenie się ofiert. Tranzak- 
cye w koniczynie czerwonćj nie okazują najmniejszego 
podobieństwa do tych, jakie w przeszłym roku się od- 
bywały.  Przedaż jest mała i odbywa się nie regular- 
nie, a odbyt w obu barwach tego artykułu idzie nad- 
zwyczajnie ciężko, lubo oferty nie można nazwać zbyt 
obfitemi. Ceny nasienia czerwonego, mianowicie w sred- 
nim i poślednim gatunku zniżyły się znowu. Tylko ga 
tunki przednie utrzymują się w cenie; a najprżedniej- 
sze otrzymują nawet zapłatę wyżéj cen notowanych. 
Ta sama prawie okoliczność zachodzi pod względem 
nasienia białego; z tą wszakże różnicą, iż odbyt ta- 
kowego jest jeszcze mnićj oznaczonym, niż nasienia 
czerwonego. — Ceny Tymotki są: 7'|ę — 9'|„ talarów 
za centnar cłowy. 


Wrociaw 10go lutego. Dziś praktykowano cen 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) gros: 
srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz laży). 

prsed. śred. posled. 


Pszenica biała . . 85-89 83 76-80 


i . 2 « 2» 85-89 88 76:80 Gdy depesze tureckie głoszą poraz piędziesiąty 
Żyto . - sj 2 + 60-61 59 55-57 | może, o złamaniu powstania w Hercegowinie, które 
dyczmień 10 + +89:40 68 84-36 | jednak wbrew tym doniesieniom ciągle się wzma- 
Owies . e e « 2 1 + + . 26-28 24 22-28 |gało i wzmaga, — wiadomości zamieszczone w 
Groch . . . . s e e „ „60-62 68 45-48 | dziennikach poładniowo-słowiańskich donoszą, że 
Rzepik (za 150 funtów brutto) 222 208 180 | powstanie to rozszerzy się wkrótce naBośnię, gdzie 


Rzepak jary 4 182 172 158 

Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar cłowy (897/,, 
fantów wiedeńskich) talarów praskich (po 1:57'/ kr. 
w. a. oprócz agio). 


ciemiężona ciągle ludność słowiańska lada chwila 
chwyci za oręż. 

Poczta wschodnio-iadyjska nadeszła 10go b. m. 
do Tryestu z wiadomościami z Kalkuty z 9 sty- 


Czerwona przednia . . . . . . . . 184—14 |eznia, az indyj Zagaugesowych, z Singapore z 8 
z obia as aeee 12'/,—12*, |stycznia. Jednak prawie nie dla nas zajmującego 
k średnia Ą .10%,—11 [aie zawierają te listy. Z Singapore donoszą, iż po- 
É pollini i e . . . . . . 8'/,— 9'/, |selstwo japońskie udajace się do Anglii, ma być 
Biała' przednia . . . sR 201/;—211/, | w pierwszych dniach lutego w Siagaporze, zkąd 
w Obin „3. W. W: „Sie, € 18 —19 |w dalszą puści się drogę. Równocześnie nadeszłe 
i AA o . .14 —16!, | wiadomości z Chia z Hong-Kong z 31 grudnia, do- 
„ poślednia . . . $ 10 —13 |aoszą o nowem zwycięstwie powstańców w Chi- 


je 


nach środkowych i o zajęciu przez nich miasta 
Ning-po. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Berlin 11 lntego wieczór. Sprawozdanie ko- 
misyi sejmowćj w kwestyi hesko kaselskićj wygo- 
towanem już zostało i przyjętem wszystkiemi gło- 
sami wyjąwszy Reichenspergera. 

Londyn 11 lutego. Na wczorajszóm wieczor- 
zóm posiedzeniu Izby wyższćj rzekł Russel: Blo- 
kowane wybrzeża Stanów południowych mają diu- 
gości 3000 mil angielskich; p. Masson (komiszrz 
separatystowski do Anglii pizybyły) twierdzi, iż 
600 statków przełamalo bloksdę tych brzegów, v- 
tczymywaną przez unionistów; lesz nie umie podać 
objętości tojest wielkości tychże okrętów. Lord Res 
sel mniema, że były to zapewne małe statki i ni: 
można twierdzić, aby blokada była przełamaną. Na 
posiedzeniu Izby niżezćj oświądczył Cohden, że 
wkrótce zwróci uwagę Izby na ustawy morskie, 
jakie według nich mają prawo strony wojujące, a 
jakie przysługuje stronom neutralnyw. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 


Wiedeń 12 latego wieczór. Na dzisiejszem 
posiedzenia Izby deputowanych, toczyły się żywe 
rozprawy nad wnioskiem ministra Lassera do no- 
welli karnej. (Wniosek ten polegał na tem, aby 
obraza za pomocą druku na osobach wszelkiego 
rodzaju urzędników, duchownych, wojskowych itd, 
z urzędu była pod ustawę karaą podciągniętą, a 
aie jak dotąd pozostawionem było do woli obrażo- 
oych zaniesienie skargi lab zaniechanie tejże, 
Prz. Red. Cz.). Hartig, Rizy, Lasser, Schmer- 
ling przemawiają za waioskiem ; Waser , Herbst, 
Karanda, Mühblfeld przeciw niemu. Wniosek zo- 
stał odrzucony, lubo, minister Schmerling 0- 
świadczył, iż w razie odrzucenia wniosku nie 
będzie mógł wyjednać sankcyj cesarskiej dla u- 
stąwy drakowćj. Izba przyjęła potem naglący 
wniosek Giskry, aby przeznaczyć dla poszkodo- 


waoych ostatnią powodzią we waz stkich kraj 
koronnych 200,000 złr. vszystkich krajach 


B o’ NAT ORA 

Sprostowanie: W artykule wstępnym wczoraj wy- 
puszczonych zostało przez omyłkę kiika wyrazów, 
przez co ustęp dotyczący stał się niezrozumiałym, 
W 13tym wierszu licząc od końca artykułu, zamiast: 
„Teraz może to uczynić innym sposobem, występując 
do obrad nad reformą* — powinno być: „Teraz mo- 
że to uczynić innym sposobem, występując z Zwią- 
zku, to jest nieprzystępując do obrad nad 
reformą. * 


Poczta wiedeńska doszła nas dziś późno w nocy. 
Dzisiaj miało się odbyć posiedzenie Izby niższćj, 
na którem miano dałój obradować nad nowellą do 
kodeksu karnego ze względu na prawo drnkowe. 

Przybył wreszcie do Warszawy. arcybiskup ks. 
Feliński w dniu 9 t. m, o godzinie 106j wieczór, 
w towarzystwie biskupa sufragana Platera i kilku 
księży. Przez sobotę i niedzielę zatrzymał się v 
Częstochowie. Przy dworcu kolei żelaznćj zebrało 


: 4 . r > L. - > 
się nieco ludu dla powitania nowego arcybiskupa, | Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny, 
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4 r | CZAS z Czwartku 13 Lutego 1862. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


e 


Urzędowe. 
Edykt, os 
C. k. urząd powiatowy jako sąd w Wadowi- 


cach podaje do publicznéj wiadomości, Że na 
prośbę sukcesorów sprzedaż dobrowolna po mał- 
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| ge MYDŁA LEKARSKIE- 


J 
3 najstaranniej i najdokładnićj przyrządzone na, zasadach chemiczno-farmaceutycznych, sprawdzone najpomyślniejszemi skutkami 
d 


Kraków 12 Lutego. 


Banknoty polskie za 100 złr. now.. . » 
Ruble srebrne nowe na mon. polską, agio . 
Talary pruskie za 150 złr. NOW. + + » > 
Srebro nowe. - » » * » Si 
Półimperyały rosyjskie + o e-o 
Napoleondory 20-fr. + + + « 6 2 + e + 
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wielorakich umiejętnych rozbiorów i praktycznych zastosowań, zalecają, się jako najniezawodniejsze pp. Lekarzom i Publiczności 


pucki wk |. 
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Wiedeń 10 Lutego. SC) nemi, tudzież pieczątką jak obok. — (8% Jedyny skład : 


Z e. k. urzędu Powiatowego jako sądu, 
Wadowice dnia 16 Grudnia 1861. 
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można wygrać przy W dniu 10 bm. zgubioną została na trakcie pod Mielcem 


WIELKIEJ LOTERYI Torba podróżna, 


W w tis znajdowały się paszporta, listy ete. — Z po- 

z x a wodu ważności tych papierów, więcej niż dla warto- 

dmia 4 Marca 1862 masiąpić mającćj ści samej torby i zawartych w nićj drobiazgów, obiecuje 
1000 ck. dukatów w złocie, — 100 ck, dukatów w złocie, — |się mgrody złe. 100 w. a. — Znalazca zechce się 


100 talarów związkowych w srebrze; TA ani a 276 OWN 
tudzież od Ich cesarsko-królewskich Mości najłaskawićj darowany 


przepyszny Serwis stołowy do kawy i herbaty, 


(następcy PP. J. G. Booth i Spółki) 
W HAMBURGU, 


rozdaje bezpłatnie i przyjmuje zarazem ob- 
stalunki (138-2-3) 


M. ZA TWW "M" ABD NEM. 


F. J, KIRCHMAYERA i SYNA 
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„ kupony. « » » 90 pac Pe SEK RH Kasztany.|Od 6do 8 lat. sza o łaskawe zgłoszenia do 26 Lutego b. r. pod a na rok szkolny 186!/3 
Talaryzwiąazowe . » Pan Jan Hoff w Berlinie, wynalazca Wysokopienne do] Akacye. dresem: E. B. Nr. c postë restante w Berlinie. z fundacyi Antoniego Dydyńskiego, 
ko e E | sławnego bsadzenia dróg | Jesion 15 „p AMY : 5 ; - 
Lwow 10 Lutego. obsadzenia dróg LĄ ||| |a wezwaniem, aby rodzice lub opiekunowie slo- 
Dukat pomagat +... Ef » Eksiraktu stodowego N Eta Jawoty:: 5d3 P 44 Człowiek w średnim wieku, bezżenny, ży |dzieńców imienia Dydyńskich, chcących pozy- 
A rowr YE MDE | (Malz Extrakt), ironię JENS WEARGEA czylby sobie w większych dobrach [skag te stypendya, przedłożyli w przeciągu sze- 
238 D d |-| Akacye. 7 ków at ag 
Bubel rosyjski e e e + s + 2 + 42 + + * rządził w Handlu Pang wr nat ans taż: IB 4 objąć obowiązek kontrolora lub kasyera, posiadający | oin tygodni od czasu ogłoszenia tego Konk 
DREDÓW, s 20.00 0 o s 0 e raai ode, A skiego lub lasu. | Jesiony. iż n także wiadomości leśnictwa, jakoteż pomiaru pola i yg0 LB 60 Nonkursu 
Listy zastawne galic. bes kupon. wal. susti. - Pawła Niedzielskiego w BOCHNI Jawory. |_n a I 9 | praktycznego budownictwa, mógłby niemniej zająć miej. |na ręce Kuratora tćj fundacyi Ignacego Skrzyń- 
Oblig. indemn. bes kupon.. . '. TEA, SISAR Główny Skład Morwy dwu-letniej p EROTA Toi 2 | sce leśniczego. n skiego przez Rzeszów poczta Strzyżów prośbę 
Pożyczka narodowa bes kupoD. + + + =- 84 75 | eg; radykalnego dyetetycznego środka przeciw upadlym siłom, do rozsadzenia » ów Z PGA 1000115 Potrzebujący raczy się zgłosić do „handlu pana |9 udzielenie stypendyum, załączając : 
Warszawa 11 Lutego. brukowi ape'ytu, cierpieniom piersiowym, żołądzowym i hemo- Z Magistratu kr. 4 O miasta Rudolfa Schwarca w kamienicy kapitulnej we Lwowie. 4. metrykę urodzenia 
Póimperynły « « « « « « + « o + » + TALIE roidalnym. Kraków dnia 28 Stycznia (149-2-3) (165-1-3) , 


2. świadectwo ubóstwa, i 
Š. świadectwo szkolne z pierwszego kursu 


Cena butelki centów 60. 
W tymże Handlu dostać mozna: 


Obligi skarbowe . > « e © + + e » * + , 
kupon + + » e s e e 6 + + * 
Listy zastawne LIL okresu . . e. . rebu 


SĘ 


Kipa + «76 s 6.6 6 0060 RSCH LEBERTHRAN „W R AEC GRACZY CCU Mae BTANA roku szkolnego 1861/2. 
Akoyo kolei golasnćj warszawsko-wiceżdkć*j |65 75 DO (Tran do picia). Doborowy zna czny Sk ła d Strzyżów dnia 6 Lutego 1862. (160-3) 


Wrocław 11 Lutego. 
Banknoty sastrynckie w men. nowej . 


Butelka po złr. 1 centów 5. 
Polskie bilety bankowo, e o e > © + * © > 


Słynny balsam Wetoryniego, 


PIGUŁKI 


s=QOTOWEJ BIELIZNY 


PEP Twa MA 0 dto dto  Seehofera. i z rośliny Matico. 

obligi kolei krakwszląsk, . e + + es + > IRK R % M GGEER 6E d W KRAKOWIE, pp. Grimault & Comp. aptek. w Paryżu. 

kena 8% OEE A ieg: KNLS D 71 środek do farbowania włosów. Pigułki te powiecie aa substancyą używa- 
Łomóyn 10 Lutego. 1597. Srodki leczenia koni i bydła: ne są w szpitalach paryzkich i zalecane przez sławnego 


doktora Ricorda, jak również przez najznakomitszych 
w Paryżu lekarzy, przygotowane są z oliwy peruwiań- 
skiego drzewa zwanego Matico w połączeniu z balsa- 
mem Kopaiwy. Wyższość ich nad wszelkie preparata Ko- 
paiwy i Kubeby aż do dzis znane, stwierdzona została 
przez. długo-letnie doświadczenia. Użycie ich nieutrudza 


Dam i Dzieci, i to wyłącznie let i | 
żołądka, ani kiszek, leczy zaś szybko i radykalnie u- 
parte i zastarzałe rzerzączki i blennoragie. Ekstrakt 


Roboty ręcznej, 
APA | z téj rośliny przygotowany przez P. Grimault do spry- 


WODA OBYBUTALNA kaszą Ay" E A Sg | cowania dla osób, które przekładaj życi 
n : 9 > ś i star: . $ sta- BE | cowania dla osób, które przešíadają zewnętrzne użycie 
środek niezawodny w cierpieniach reumatycznych | SGĘ Gatunek, dobroć i trwałość towaru, prania: i staranne uszycie, niezosta- Maą tego lekarstwa, również pożądany sprawia skutek w te- 


Dra Walker w Londynie. (9:3) |p wiają pod temi względami nic do RE OSL polecający się Law id: go rodzaju chorobach. > . 

iski śni > czyniąc znaczne zakupna i zatrudniając dostateczną ilość osób wprawnych 1 wzę| Metoda użycia w polskim języku dołączona jest do 

Ulopek Alp ejski śnieżny. M znających dobrze roboty ręczne, znajduje 51€ W tóm sobie jak również kupuja- 22| każdego pudełka. BE 
Sok Styryjski ziołowy; |ŻQ com sprzyjsjącem położeniu, iż bez pomocy maszyn, które wykony. % | air apeg: ken ja 80 = 5 i- 
r bę kępy ik f wując szycie, nadwerężają trwałość płótna, może najtaniej, najdogodniej 8): RA RCA Eo ara Badecjel p. odj 
z PE |. i najodpowiedmiéj wiej najnowszych wzorów pure towaru, DE| SZAWIE — i Tomanka we LWOWIE. iacó-i-i2 
W tymże handlu znajduje się także wielki wybor najrozmalłszćj bienzny Ca mę Se] Cena 1 flaszeczki w Krakowie 3 złr. 20 ct. — Z o- 

Zarząd Browaru p iwnego czyzn, dam jako to: szmizetki, rękawki, mankiety, półkołnierze, kołnierzyki, chu- % 
? ; 

oznajmia niniejszem, że sprzedaż 


; > pakowaniem do przesyłki 3 złr. 40 ct. w. a. 
j stki płócienne ! batystowe etc. (967 -12-) : 
L-J u 
Piwa Grybowskiego 


Cenniki rozdają się bezpłatnie, lub na żądanie franco się przesyłają. 
na półbeczki lub beczki, poruczył 


panu Szymonowi Goldmanowi |E 
w Tarnowie w rynku pod Nr 76, 
który odtąd przyjmuje wszelkie zamówienia tak 


Konsole . o o © o: oo 600 02 66 o 825 


Podpisany ma zaszczyt polecić szanownćj Publiczności swój nowo założony Skład 
zzz z OE 


Koszul dla Mężczyzn, 


PROSZEK KORNEUBURGSKI. 
Mikstura ziołowa Dra Barth, 
dto Morveum dto 


TYNKTURA D"A JANOVITZA 


na prędkie i niezawodne uśmierzenie bólu zębów. | PAŃ 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


A ue 


KŚ 

5 . 

7 przy ulicy Grodzkićj pod L, 85. 
3 


Odchodzę: 


4 Krażewa do Warszaty T rano — do Wiedniu i Wro- 
głuwia 1 rano; 3. 15 po południu — do Ostrawy 
(przez Bogumin (Oderberg) do Pras) 9. 45 rano =- 
do Lwowa 10. 30 reno, 8. 30 wieczór — do Rae - 
saowa 6. 15 rano; — do Wielicki 11. rano. 
Wiadnia do Krakowa p rano; 8. 30 wieczór, 
wy do Krakowa 1l rano. 
i pi ka do Sscwakowy 6. 30 rano; s k w poładnin. | 
1 Sagcaskowy do Granicy 10. 15 rano; l. po południu 
7. 56 wieczór. 6 
20 Leowa do Krakowa 4. rano; 5. 10 wieczór. 
u Bessaswa do Krakowa 1. 40 po południu. 


Przychodzą: 


do Krakowa x Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — * pik 
cławia i uia 9. 45 rano; 5. 27 wiecs r % 
a Ostrawy (przet ogumin (Oderserg) z Prus 5. 
24 wieczór — ze Leoo Ba 2, 54 po południu; 6. 15 
rano = z Rawessowa 7* 40 wieczór; = £ Wieliczki 

5.40 wieczór. 

do HRatszewa u Krakowa 11. 34 przed południem; do Low- 

9. 30 rano; 9. 15 wieczór. 


W EE 
Przyjechali od 11 do 142 Lutego 1862. 


TEATR KRAKOWSKI 
POD DYREKCYĄ 
JULIUSZA PFERKKRA. 


Dziś we Czwartek dnia 12 Lutego 1862. 
NA DOCHÓD; 


Leona i Joanny Marsznickich. 


Zk x i s Wys bar. |a i Zmiana ciepła 
; ; ZR akoteż i zamiejscowe, AE Stan ciep 1 "pisa "AR TEHA | 
„|, DREZDEŃSKI. Fraąciseek Eliasiewioz bud. Zy- miejscowe Ji - p > „8 |-g |w lin. par. owiętiaa ane jawiaka w cią Ry arn j aly 
OTE er artysta s Tarnowa. Józef pronikow k mana Wiadro piwa Grybowskiego, czyli pół-| 2 3 ok ZOK Rag nigis I atężenie wiatru NIEBA napowietrzne DEF | "i bak Z Gz e Sk J 
: n licyi, Edward Homolacz właś. r Sty: enum a £ czyli 
EEE acz wł. dóbr z, Galicyi, Eiwar beczek, kosztuje : (169-1-3) y 
Sentol dacy Mung z bratem fabr. z Frydka. X A > y : 2/32 =" ; ółnoen žab 
z Pa ukł: Ludwik Tabaczyński wła. dóbr do Wróblowie. | Piwa mocnego (Lagier) 6 złr. 40 c. w Tamowzo | h diy |460 20 | zo gó”. re ź h -r4 -1s KAPLICA w GLENTHORN. 
Horne Payre ob. do apa an Eliasiewicz budow. dto. zwykłego h A R "hl el 27 27 54 9! m e śnieg Dzieło sceniczne w 3 Oddziałach. 


Zygmunt Griner artys 


WwW Drukarni „CZASU,“ 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


| 
| 
| 


